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. Wycnodzi codziennie o godzinie 5 po połudiaiu 
1 wyjatkiem dni poświątecznych. 
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Bensa |, 8. — Listy należy frankować. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
tzył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
Marca b. r. zamianować najmiłościwiej li- 


erata dr. Jana Kasprowieza, nadzwy- 


zajnym profesorem porównawczej historyi 
literatury na Uniwersytecie we Lwowie. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
leskryptem z 12 lutego 1909 1. 2204, I. i I. 
lasie prywatnego gimnazyum w Łańcucie 
NĄ rok szkolny 1908/9 prawo publiczności. 


— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 marca. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Otrzymaliśmy obszerniejsze telegraficzne 
Streszczenie mowy, którą na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów wygłosił P. Prezydent 

lnistrów. Opiewała ona w głównych zary- 


Sach następujące : 


ZER 


LEON hr. PININSKI 
0 malarstwie portretowem angielskiem 
u przełomu XVIII. wieku. 


NORA 


(Ciąg dalszy). 


Thomas Gainsborough, współza- 
Wodnik Reynoldsa w fachu portretowym, niż- 
Szy od niego wykształceniem, lecz nie ta- 
lentem, urodził się w Suffolk w r. 1727. We 
Wczesnej już młodości poświęca się malar- 
Stwu, z powodu braku funduszów (ojciec nie- 
zby, zamożny kupiec) kształcąc się sam, przez 
ĉo zawdzięcza wszystko własnej, subtelnej ob- 
Serwacyi a nie wskazówkom i nauce znako- 
Mitych nauczycieli. Hr. Piniński podał do- 
Mładny przebieg ciekawego Życia jego, kło- 
Dotów, wreszcie dobrobytu i sławy. Nie od- 
Jwał t. zw. gruntownych studyów jak Rey- 
tolds, nie był nigdy na kontynencie, nie 
Znał Włoch, tej Mekki ówczesnych artystów. 
śnakoinity prelegent sadzi, że lepiej się na- 
wet stało, iż do Włoch się nie wybrał, gdyż 
Pozostał wolnym od zewnętrznych artystycz- 
Lych wpływów. Jako portrecista nie dory- 
Wnywa wszechstronneścią Reynoldsowi, jest 
n raczej malarzem kobiet i młodzieńczego 
Wieku — lecz natomiast ma tę nad Reynold- 
Sem wyższość, że lepiej zna i pojmuje pej- 
ra, Był on nawet zamiłowanym malarzem 
Krajobrazu a i w portretach lubi i traktuje 
Ziwnie elegancko i indywidualnie tło paj- 
zažowe, Oczywiście jednak nie można tu my- 
śleć o malarstwie plainair — pejzaż jest ra- 
Czej uroczą, stylizowaną dekoracyą, podczas 
Sdy osoba malowana jest w oświetleniu pra- 
towni, Właściwością Gainsborougha jest nie- 
Borównana elegancya i gracya w przedsta- 
Mieniu osób w portrecie — jest mistrzem 
zg (Worności, czarodziejem w przedstawieniu 
tę tWycających kobiecych postaci. Dziwną 

2 powiewność, eteryczność niemal postaci, 
du ZiECZA swej odrębnej, zupełnie indywi- 
m nej technice. Nakłada farby szkicowo nie- 

Bi, jakby prążkami cienkimi, nieco podo- 


Cony ogioszań: 
miejsce 29 kal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 30 kal, nadesła- 
ne po $$ bal, za wiersz lub jego miojsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskien2 
we Lwowłe Pasaż Fausmanną I. 8. W Paryżu wš- 
łącznie Bgencya: 0. Adam (V. de Raczkowszi: 38 
Rua de Varerne 


(Wiersz patitowy lub jego 


Przemówienie JE. bar. Bienertha. 


Odpowiedź rządn serbskiego na nasz 
krok ostatni — wywodził P. Prezes gabi- 
netu — nie odpowiedziała naszym oczekiwa- 
niom. (Potakiwania). Myśmy Serbii w naj- 
przychylniejszy sposób chcieli podać rękę, 
ażeby dać jej możność oświadczenia się wobec 
nas w stosowny, jasny sposób o zmianie swej 
polityki co do Bośnii i Hercegowiny i dal- 
szym rozwoju naszych stosunków gospodar- 
czych. Na to konkretne pytanie odpowiedział 
rząd serbski wymijająco. W każdym razie 
nie będziemy mogli przed otrzymaniem za- 
dowalającego wyjaśnienia o prawdziwych. za- 
miarach Serbii, wejść z Serbią w rokowania 
o sprawach gosnoderczych. Ponieważ roko- 
wania Ministerstwa spraw zagranicznych z 
Serbią toczą się dalej, mowca poprzestaje na 
tem krótkiem oświadezeniu. 

Przechodząc następnie do stosunków we- 
wnętrznych, oświadczył bar. Bienerth, że nie 
żywi żadnych uprzedzeń wobec jakiejkolwiek 
narodowości lub stronnictwa. Wie on, jako 
urzędnik austryacki, że pielęgnowanie wła- 
ściwości każdego szczepu zwiększa siłę ca- 
łości i że objawy narodowe mimo rozmaito- 
ści swej nie psują jedności woli państwowej, 
lecz harmonijnie układają się z sobą. Osią- 
gnięcie tego celu jest zadaniem austryackiej 
sztuki państwowej, która już dlatego wymaga 
sprawiedliwości i ścisłej legalności wobec 
wszystkich.  , 

To są zasady mojej działalności — mó- 
wił bar. Bienerth — i w tych zapatrywaniach, 
sądzę, jestem w zgodzie z wszystkimi człon- 


(Przerywania z ław czeskich radykałów). Są- 
dzę więc, że mogę ze spokojnem sumieniem 
oświadczyć, iż wszystkie wątpliwości co do 
naszych dobrych zamiarów są tylko wyni- 
kiem niesłusznej interpretacji. 

P. Prezydent Ministrów stwierdza na- 
stępnie z zadowoleniem, że mowcy z roz- 
maitych stronnictw zajęli słuszne stano- 
wisko, iż uchwalenie kontyngentu rekruta, 
zwłaszcza w obecnych warunkach, nie jest 
żadnem votum dla Rządu, lecz votum dla 
Państwa i ludu. (Żywe potakiwania). 

Co do organizacyi siły zbrojnej zazna- 
cza P. Prezes gabinetu, że organizacya armii 
nie jest nietykalna. Możliwość reformy po- 
lega przedewszystkiem na jak największem 
ulżeniu ciężarów wojskowych, co jednakże 
musi naturalnie znaleźć granicę swą w dziel- 
ności i bitności armii. (Potakiwania). Nie 
można zaprzeczyć, że pod względem spełnie- 
nia życzeń ludności w ostatnich latach wiele 
uczyniono; także w przyszłości zarząd woj- 
skowy chętnie uwzględniać będzie żądania 
reprezentacyi ludów. Niestety te dążenia już 
od kilku lat doznają przeszkody natury poli- 
tyczno państwowej. P. Prezydent Ministrów 
przypomina swoje oświadczenie, złożone w 
Izbie panów, według którego nieodzownym 
warunkiem każdej innowacyi jest to, że ani 
jedność, ani bitność, ani zdolność bojowa 
armii nie będzie naruszona. (Żywe potaki- 
wania). 

Jak przedtem, tak i teraz — są słowa 
br. Bienertha — mogę w zupełności uspo- 
koić Panów, że sprawy wojskowe będą roz- 
wiązane tylko w porozumieniu z czynnikami 


kami gabinetu, który już według swego składu | konstytucyjnymi i że przytem przysługujący 
wyklucza wszelką narodową jednostronność. | nam wpływ będzie w całej rozciągłości wy- 


bnie jak w malarstwie pastelowem, wywołu- 
jąc przez zlanie się tych, obok siebie bez 
przejścia prawie położonych, różnobarnych 
tonów i kresek, efekt jemu tylko właściwy. 
To jakby od niechcenia i kapryśne trakto- 
wanie tonów lokalnych, ma pewne pokre- 
wieństwo z malowaniem dzisiejszych impre- 
syonistów, lecz żaden mu nie dorównywa. 
W doborze pozy i kompozycyi mniej wyszu- 
kany od Reynoldsa, niema u niego ani kla- 
sycyzowania stroju, ani dodatków alegorocz- 
nych. Nie wynika z tego, żeby malował rea- 
listycznie i z prostotą; jest on wyrafinowa- 
ny ogromnie, umie zatrzymując podobień- 
stwo modelu zrobić go piękniejszym, bardziej 
pociągającym i ujmującym wyrazem twa- 
rzy, wytworności i gracyą ruchu. Przez to 
należy też jeszeze do roccoco, tak samo jak 
kobiety jego pudrowanemi fryzurami i toa- 
letami pozostają przy modzie roecoco; lecz 
nie jest to roccoco zmysłowe, francuskie, 
lecz wyidealizowany, eteryczny, choć nie- 
pozbawiony zalatności świat angielskiego 
„high-life u“ XVIII. w. 

Na całym szeregu doskonałych repro- 
dukcyj świetlnych tłumaczył hr. Piniński w 
wykwintny, plastyczny sposób istotę jego 
twórczości, zatrzymując się dłużej przy „Blue 
boy“, który jest jednym z najciekawszych 
i najszczęśliwiej rozwiązanych problematów 
kolorystycznych, jakie zna sztuka malarska 
wogóle: Żywo niebieski koloryt szaty, właści- 
wy palecie Gainsborougha, połysk lśniąco 
biały na fałdach, obejmuje cały kestyum nie 
wyłączając pończoch i piór u kapelusza, two 
rzy dziwną, bo niezmiernie niespodzianą i 
prawie niezrozumiałą harmonię tonu z bru- 
natno rudawem tiem zachmurzonego hory- 
zontu... 

Między Reynoldsem i Gainsboroughiem 
wyciągano nieraz paralelę. W czasie, gdy ce- 
niono głównie „wyszkolenie*, stawiano Rey- 
noldsa o wiele wyżej, dziś, gdy indywidua- 
lizm artysty bardziej się podziwia, ma Gains- 
borough może więcej zwolenników. Reynolds 
w mowie swojej po śmierci Gainsborougha, 
przyznaje mu, że jest talentem świetnym, 
że sztuka jego i technika są niezrównanie 
zręczne, ale zarazem zarzuca mu brak wy- 
szkolenia, brak studyów nad mistrzami wło- 


| skimi, technikę zbyt szkicową, a wreszcie 


ima 
zyskamy. (Oklaski). Obeena chwila jest mniej 
niż kiedykolwiek stosowna do szukania w 
miejsce obecnego — nowego porządku. Naj- 
silniejsze mam przekonanie, że siła zbroj- 
na musi być stanowcza i potężna; do te- 
go należy przedewszystkiem utrzymanie jej 
bitności (oklaski), albowiem w żadnej innej 
formie Monacchia naddunajska, zamieszkała 
przez liczne narodowości, nie może być sil- 
nie i bezpiecznie chroniona. Państwo złożo- 
ne z tych narodowości, może tylko wtedy 
dorównać państwu narodowo jednolitemu, je- 
żeli jest wojskowo jednolite a ta jednolitość 
musi być dążeniem ludów Monarchii, które 
powinny jej strzedz, jeżeli chcą cieszyć się 
bezpieczeństwem i niezawisłością. (Oklaski). 
W tem tkwi też wielkie znaczenie armii ja- 
ko podstawy naszego stanowiska międzyna- 
rodowego i zdolności do sojuszów; armia w 
swej nietykalnej wspólności jest ochroną po- 
koju. (Głosy: Bardzo słusznie!) Z% wszyst- 
kich stron uznano to w sposób stanowczy. 
Tem szybciej będziemy w stanie pokonać 
trudności, które dotąd stały na przeszkodzie 
reformom ludowym w armii. Sądzę więc, że 
mogę Izbie z całym spokojem zalecić jak 
najszybsze załatwienie przedłożenia. (Oklaski 
i brawa). 


Dyskusya. 


P. Udrzal polemizował z onegdajszą 
mową hr. Sternberga; protestował przeciw 
jego uwagom o agitacyi rubla rossyjskiego 
w Czechach. Mowca uważa za swój obowią- 
zek w imieniu całego narodu czeskiego jak 
najbardziej stanowczo oświadczyć, że żadne- 
mu członkowi jego klubu nic nie wiadomo 
o takiej agitacyi. 


zbyt mało godności i powagi w kompozycyi, 
za mało owego „grand style* tak podziwia- 
nego przez Reynoldsa. Rezultat, do którego 
dochodzi, jest, że Gainsborough jest indywi- 
dualnie ujmujący i świetny, ale, że prze- 
strzegać należy przed przejmowaniem się je- 
go manierą i imitowaniem go. W tym ostat- 
nim punkcie mądry i rozważny Reynolds 
ma racyę niezawodnie. Na szefa szkoły Gains- 
borough stworzony nie był — jego wyt- 
worna sztuka jest już na samej granicy ma- 
niery, a z naśladowców, których ma wielu 
po dziś dzień, widać, że to nie jest szkoła 
zdrowa. Ileż afektowanych i przerafinowa- 
nych modnych lalek kobiecych sprodukowa- 
no w portrecie angielskim aż po czasy dzi- 
siejszego portrecisty Sergaanta włączale, 
pod wpływem owego mistrza modnej salono- 
wej gracji! 

George Romney (ur. 1734, um. 1802) 
również jak (Gainsborough wcześnie bierze 
się do malowania, z braku środków materyal- 
nych nie mogąc uzyskać gruntowniejszego 
wykształcenia. Ożeniwszy się w młodzieńczym 
prawie wieku, osiadł w Kendal, w północnej 
Anglii i tam, na pół jeszcze dyletant, lecz 
mając niezwykły dar łatwego chwytania po- 
dobieństwa i szybkość wykonania, malował 
liczne portrety po bajecznie niskich cenach. 
W roku 1762 zdecydował się udać do Lon- 
dynn i puścić się na „bystre wody* artysty- 
cznego życia w stolicy. W barwny sposób 
przedstawił hr. Piniński całe jego życie, opu- 
szczenie żony, zdobycie sobie rozgłosu w sto- 
licy Anglii, o podróży do Francyi i Włoch, 
zwłaszcza do Włoch, które zrobiły na niego 
olbrzymie wrażenie tak, że stał się namię- 
tnym ich admiratorem, kiedy o mistrzach 
francuskich wyrażał się z niechęcią i pogar- 
dliwie. Po powrocie z podróży osiada napo- 
wrót w Londynie i zdobywa sobie niepospo- 
lite powodzenie, stając się niebezpiecznym 
rywalem Reynoldsa i Gainsborougha. (o prze- 
dewszystkiem przyczynia się do niezwykłego 
powodzenia Romneya, to dar odtwarzania 
piękna w wyrazie twarzy, szczególnie zaś pię- 
kności kobiecej. Niema w ogóle wątpliwości, 
że schlebiał on swym modelom, a szezególnie 
modelkom — dar idealizowania twarzy i pozy 
posunął on jeszcze o jeden, a nawet kilka 
kroków dalej, niż Reynolds i Gainsborough. 


m ROPNE PECO E A ONES 


Przeobrażanie już twarzy samej, powiększenie 
oczu, dawanie wyrazu „anielskiego*, lnb „na- 
tchnionego* przez wznoszenie poetycznie żre- 
nicy ku niebu, to wszystko, co potem w ten- 
deneyi „upiększania* i „uszlachetniania“ twa- 
rzy dochodzi do nieznośnej afektacyi i kary- 
katury, występuje przecież już wybitnie u 
Romneya. Obraca się on jednak jeszcze w 
granicach pewnych, a nadto wrodzonem po- 
czuciem i szczerym kultem piękna osłabia 
wrażenie afektacyj. 

Całe mnóstwo ciekawych, ogromnie 
charakterystycznych szczegółów, tyczących 
się stosunku jego do Reynoldsa, o jego po- 
pularności i sławie, głoszonej nawet rymami, 
o życiu starganam nerwami, próżności, cho- 
robie i powrocie do nieszczęśliwej a wiernej 
małżonki, masę świetnych przyczynków do 
rozwoju jego twórczości podał prelegent, 
rozwiązując syntezę twórczości jego jako ma- 
larza przedewszystkiem kobiet pięknych i 
dzieci; w portretach męskich brak mu energii, 
uderza pewna miękkość w pozie. Kobiety jego 
to prawdziwy element sztuki Romneya, w 
którym nikt mu nie sprostał. Uroczy jest 
jednak nie tylko szlachetną pięknością, lecz 
zarazem ze stanowiska czysto malarskiego 
oryginalnej i świetnej techniki. Autodydak- 
ta, nie silił się nigdy na oryginalność kolo- 
rystycznych efektów, ale mając łatwość ma- 
larską w stopniu iście fenomenalnym, ma- 
lował jak ptak śpiewa, bez najmniejszego 
wysiłku, lekko, żywo i pewnie. Niema u 
niego prawie podmalowywania płócien, po- 
ciągnięcia tłustym pędzlem pewne i niesły- 
chanie śmiałe. Jeżeli coś nie wypadło „al 
prima*, to malarz odrzucał płótno; malował 
ogromnie szybko — portret cały po kolana 
wykonywał niekiedy w jednym dniu. Dziś 
musi to wzbudzać najwyższy podziw, nie 
sam fakt oczywiście, że był takim „fa pre- 
sto”, lecz dar niesłychanej intuieyi i twór- 
czości malarskiej, że malując tak śmiało, ma- 
lował zawsze tak pewnie i pięknie. 

Swietne wywody swoje demonstrował 
hr. Piniński na kilkunastu obrazach, tłuma- 
czące obszernie technikę ich i wartość arty- 
styczną. 

(Dokończenie nastąpi). 
as. 
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O godz. 3 po poł. zapytał Przewodni- 
czący mowcę, czy długo jeszcze będzie prze- 
mawiał. Wobec potakującej odpowiedzi pes. 
Udrzała poprosił go Przewodniezący, aby 
przerwał swoje wywody i na jutrzejszem 
posiedzenia mowę dokończył. 

Na tem o godz. 3 posiedzenie zam- 
knięto. 

Dziś zebrała się lzba na obrady o g. 
10 przed poł. 


Komisya kolejowa. 


Komisya kolejowa rozpoczęła wczoraj 
obrady nad upaństwowieniem linij Towarzy- 
stwa kolei państwowych i kolei północno- 
zachodniej. 

P. Minister kolei Wrba wskazał na 
doniosłość tego przedłożenia, przypomniał o 
terminie, ułożonym w umowie, a kończącym 
się z dniem 81 bm. Zaznaczył też, że w związku 
z upaństwowieniem tych linij pozostaje także 
dzieło reorganizacyi zarządów kolei państwo- 
wych i regulacya taryf. W końcu prosił P. 
Minister o przychylne załatwienie przedło- 
żenia. 

P. Stwiertnia określił projekt usta- 
wy 0 upaństwowieniu tych kolei jako jeden 
z najważniejszych i najdalej idących, jakie 
w ostatnich latach projektawano. Obecnie 
idzie o obciążenie skarbu Państwa sumą 
około 1 800,000.000 kor., a z drugiej strony 
o powiększenie sieci kolei o 2575 kilome- 
trów. Do przeprowadzenia tak wielkiej akcyi 
finansowej chwila obecna ze względu na nie- 
korzystne położenie finansów panstwowych 
nie jest szczęśliwie wybrana. Przed dziesiąt- 
kami lat państwa sprzedawały w kłopotach 
finansowych swoje koleje albo je wydzierża- 
wiały, gdy teraz odwrotną wybierają drogę. 
Zamierzonej akcyi nie można porównać z u- 
państwowieniem kolei Półnccnej, ponieważ 
kolej Półaoena miała linie ekonomicznie 
zdolne do rozwoju i przez rozmaite przywi- 
leje chroniona była przed sieciami kolei lo- 
kalnych. Zmpełnie inaczej rzecz ma się z To- 
warzystwem kolei państwowych, które pra 
wie doszło do granie największej swej finan- 
sowej zdolności i dla utrzymania poziomu 
tej zdolności potrzebnje wielkich inwestycyj. 
Ponadto wysvkie taryfy na tych kolejach 
wykluczają nadzieję polepszenia czyst: go do- 
chodu. Sieć kolejowa będzie musiała być 
zmodernizowana bez widoków podniesienia 
rentowności. Ważną przyczyną upaństwowie- 
nia jest głównie myśl połączenia wszystkich 
głównych kolei w rękach państwowego za- 
rządu kolejowego. Zarazem powinien być zre- 
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PRZYJACIÓŁKA. 


Z francuskiego. 


wyspę. Nad brzegiem strumyka, pod wiązem, 
stały dwa krzesła; tam usiedli. Jerzy do- 
tychczas nie patrzył wcale na Gormanę; 
szedł obok niej, starał się z nią rozmawiać, 
widział ją, ale nie patrzył. Teraz dopiero 
oczy jego na niej spoczęły. W jasnym ża- 
kiecie, otwartym na plisowanej spodniey, w 
dużym czarnym kapeluszu słomianym z pta- 
kiem, którego pióra podobne były do barwy 
jej sukni, Germana pochylona nieco, z za- 
mkniętą parasolką w ręku, patrzyła ns wodę 
strumyka, tak czystą, że widać było wamie- 
nie łożyska, mech i rybki. Oblicze jej było 
spokojne, a jednak nieco zmęczone. 

— Jak tu dobrze! — rzekła jakby w 
westchnieniu. 

= Nieprawdaż ? 

Wszelka rozmowa zdawała się niemo- 
żliwa pomiędzy nimi. Wysilenia Jerzego po- 
zostałyby daremne, gdyż to, coby mówił, nie 
byłoby tem, eo chciał powiedzieć, a zresztą, 
nawet nie chciał. Jedna tylko :zecz trapila: 
o czem ona myśli ciągle pochylona, potrącając 
teraz końcem parasolki trawę, ruchem ma- 
chinalnym? Doznał nagle rodzaju zaiecier- 
pliwienia. 

— Załujesz, żeśmy się spotkali? 

— Nie — odrzekła, nie podnosząc gło- 
wy — jestem zadowelona, widząc ciebie 
tutaj. 

— Te słowa go ośmieliły. 

— Byłem u ciebie cztery razy; zape- 
wne nie chciałaś mnie przyjąć. 

Milczała; a on mówił dalej z sercem 
mocno bijącem z powodu śmiałości, na jaką 
się zdobył: 

— Dawniej, bywałaś w Lasku codzien- 
nie; ja także przychodziłem teraz tutaj co- 
dziennie, chcące ciebie spotkać. 


VI 
(Ciąg dalszy). 

Germana i Jerzy obeszli szybko całą 
„Ona na to rzekła z prostotą: 


organizowany system administracyjny. Wraz 
z reorganizacyą kolei państwowych wszystkie 
czynności administracyjne powinny być wyłą- 
czone z Ministerstwa kolei. Powinny być utwo- 
rzone trzy generalne Dyrekecye: w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie. Zakres działania tych Dy- 
rekcyj kolei państwowych względnie biur 
służbowych powinien być rozszerzony. Mowea 
zaleca utworzenie państwowej Dyrekeyi kole- 
jowej w Tarnopolu, ponieważ galicyjskie Dy- 
rekcye kolei są przeciążone. Urzędaicy Dy- 
rekcyj kolei państwowych doznali przy osta- 
tniem uregulowaniu poborów uszczerbku; nie 
przyznano im ryczałtów nuniformowych ani 
też dodatku funkcyjnego. Konieezną jest rze- 
cza przyznanie im personalnych dodatków, 
ażeby zapobiedz szkodliwemu dla Państwa 
szerzeniu się niezadowolenia wśród tych 
urzędników. 

Mowca wytknął następnie ograniczanie 
zakresu działania Dyrekcyj kolei państwowych 
w niektórych sprawach i zaznaczył, że een- 
tralistyczny system administracyjny już zban- 
krutował i musi być zastąpiony przez decen- 
tralizacyę. 

P.Ellenbogen oświadczył. że ponie- 
waż jest zwolennikiem upaństwowienia, bę- 
dzie głosował za przejściem do dyskusyi szcze- 
gółowej, Następnie wystąpił przeciw uwadze 
p. Battaglii na jednem z dawniejszych posie- 
dzień komisyi, mianowicie przeciw temu, że 
p. Battaglia obwinił personal kolei Północnej 
o brak dyscypliny. Zastój w ruchu kolei Pół- 
nocnej wywołany jest brakami, które pocho- 
dzą jeszcze z czasów przed upaństwowieniem, 
a które teraz muszą być stopniowo usunięte. 
Urzędnicy i służba spelniają swe obowiązki 
z wielkiem wytężeniem, pracując więcej ani- 
żeli jest ich obowiązkiem, pełniąc nieraz 36 
godzinną służbę, co dyrektor kolei Północnej 
sam potwierdzi. Wywody p. Battaglii odpiera 
mowca jako niesłuszne. 

Przemawiali następnie pp. Kroj, Se- 
liger, Mastalka, Pergelt, poczem P. 
Minister Wrba odpowiadał na uwagi poszcze- 
gólnych imowców i prosił o rychle załatwie- 
nie ustawy. P. Minister zaprzeczył twierdze- 
niu, jakoby zamierzone upaństwowienie tych 
kolei było szkodliwe dla interesów Gulicyi. 

Dzisiaj komisya znowu zbierze się na 
posiedzenie. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wuiósł p. Kuryłowicz interpelacyę 
w sprawie zanieczyszczania Strwiąża w po- 
wiecie liskim odpadkami nafty. 


= pI © 


— A więc nie pracowałeś ? 

— Nie, nie pracowałem. 

Smutnie się uśmiechnęła. 

— To bardzo źle. 

— Nie mogłem. Byłem niespokojny, 
zrozpaczony, a przedewszystkiem potrzebo- 
wałem ciebie zobaczyć. 

— Więc mnie zckaczyłeś. 

— Tak, ale nie wiem, eo myślisz. 

Jakby mówiąc sama do siebie, szepnęła: 

— Ja także tego nie wiem. 

Usłyszał te słowa, ale zdawało mu się, 
że czuje w nich jakby źle powstrzymywaną 
urazę. 

— Nie gniewasz się na mnie za moją 
szczerość, z którą przemawiałem do ciebie 
wtedy ? 

— Nie. 

— A więc — rzekł błagalnie — mu- 
sisz mi powiedzieć... musisz mi wytłumaczyć... 

Nie dokończyś; ona nie nie odpowia- 
dała i nagle z gwałtownością, jakby zrzuca- 
jąc z piersi ciężar, który ją przygniatał: 

— A więc, a więc, tak! dokładnie się 
zastanowiłam.... Przypominałam sobie tyle 
rzeczy z mojego dzieciństwa, a potem tyle 
rzeczy z mojej młodości. Najdrobniejsze wspo- 
mnienia się budziły, a moja wyobraźnia je- 
szcze bardziej je upiększała... Tak, to pra- 
wda, wszystko nas z sobą łączyło... Z tobą 
nie byłabym nigdy nieszczęśliwa... I nie mo- 
głam sobie darować, że w takich chwilach 
przychodzisy mi myśli podobne.... 

Głos jej, z początku pełen zapału, zgłu- 
szył się rodzajem ukrytego gniewu. 

Powozy i automobile zapełniły akacyo- 
wą aleję i słychać było donośne stąpanie 
koni, sapanie samochodów i wesołe echa 
wszędzie się rozlegały. Uspione dziecko za- 
częło płakać i matka, chcące je uspokoić, po- 
cieszne ruchy wyprawiała ręką przed jego 
twarzyczka, gdy tymczasem ojciec zapuszczał 
budkę wózka, chroniąc dziecinę przed pro- 
mieniami słońca. 

Jerzy wsłuchiwał się w to co mówiła 
Germans: na całym świecie ona tylko jedna 
dla niego istniała. Nie, nie, nigdy nie spo- 
dziewał się słów podobnych; zdawał sobie 
teraz dckładną z tego sprawe. Zapewne, że 
nie mówiła, ża go kocha, a gdyby nawet 
powiedziała, nie uwierzyłby temu, uznając, 
że byłaby to nadto szybka zmiana uczuć.... 
Ale pamiętała, a przedewszysikiem zrozu- 
miała nareszcie, że bardzo być może, iż roz- 
minęła się ze swojem szczęściem. Czy żal za 
tem szczęściem, które tak łatwo odzyskać 
mogła, nie skłoni jej do miłości ? 


Wiedeń. Klub ruski odbył wczoraj 
j posiedzenie, na którem między innemi zaj- 
mował się wywedami onegdajszymi dr. Try- 
lowskiego. W komunikacie oficyalnym klub 
oświadcza. że nie solidaryzuje się z wywo- 
dami dr. Trylowskiego, o ile odnosiły się do 
zachowania się żołnierzy austtyackich pod- 
czas okupacyi Bośnii i Hercegowiny. Dr. Try- 
lowski przemawiał w imieniu własnem, a nie 
klubu. 

Wiedeń. Parlamentarna komisya Unii 


Niepokojących objawów w chwili t8) 
nie brak. Nie wszystko oczywiście, co pisma 
donoszą. zasługuje na wiarę; ale w chaosie 
ich informacyj tkwi przecie ta przez nikogo 
niezaprzeczona prawda, że niebszpieczeństwo 
zawikłań wojennych w istocie grozi. : 

Niebezpieczeństwo to usunąć mogą JE 
dynie mocarstwa. Austro - Węgry wyczerpały 
cały zasób środków, za pomocą których ust 
łowano przyprowadzić Serbię do opamiętanie: 
Teraz rzeczą innych czynników przestrzedź 


słowiańskiej odbyła posiedzenie, na któ. | królestwo Piotra I. przed samobójstwem. 


rem obradowano w sprawie głosowania nad 


kontyngentem rekruta. Uchwały nie powzięto. | w popiele. Z Paryża, Londynu, nawet z Pe 


Jeden z członków komisyi wyraził zapatry- 
| wanie, jak informuje Corr. Centrum, że gło- 
sowanie przeciw kontyngeniowi w obecnej 
chwili, może w przededniu wojny, k;łoby 
błędem nie do darowania. 


Na Bałkanach. 
Położenie. 


Od tylu tygodni coraz bardziej zaostrza- 
jacy się zatarg malej Serbii z potężną są- 
siadką doszedł do krytycznego punktu. Ogólne 
panuje przekonanie, że w dniach najbliższych 
musi nastąpić rozstrzygnięcie, gdyż wielko- 
dnszne pobłażanie tłumaczą sobie widocznie 
w Belgradzie jak najfałszywiej, dalsza zaś 
cierpliwość mogłaby ujemnie odbić się na 
wielkomocarstwowem stanowisku Monarchii. 

W tych chwilach groźnego naprężenia 
bardziej, niż kiedykolwiek, zalecić wypada 
społeczeństwu spokój i przestrzedz je przed 
alarmującemi wieściami, które jak grzyby po 
deszczu wyrastać zwykły w podobnych wy- 
padkach. Ludy Monarchii z otuchą spoglądać 
mogą w przyszłość, złożywszy ją w ręce Mo- 
narchy, którego roztropność tak pomyślnie 
zawsze kierowała ich nawą. Gdyby nie pra- 
wdziwe i szczere umiłowanie pokoju, jakiem 
przejęte są Rządy Najj. Pana wojna byłaby 
musiała wybuchnąć już po pierwszych pro- 
wokacyach ze strony serbskiej. W interesie 
Serbii przedewszystkiem byłoby, aby, póki 
pora, zawróciła z drogi, ua której czeka ją 
niechybna katastrofa; przyłączy się zaś do 
tego życzenia każdy, kto szczerze miłuje lndz- 
kość, bo kogóżby grozą nie przejmowała 
myśl, że nierozwaga i zapslczywość po- 
lityków serbskich zagraża krwi przelewem, 
którego przez szereg lat udało się Europie 
uniknąć. 


Ona mówiła dalej, nrywanymi, bezła- 
dnymi frazesami: 

— Nie trzeba mnie opnszczać.... jestem 
taka samotna... nawet przy swoich rodzi- 
cach. Potrzebuję — zawabała się chwilę — 
Jestem ta- 


stwie, słodki spokój spływa mi w duszę. 

Już nie patrzyli na siebie. Od strony 
Neuilly jakiś zegar wybijał godzinę. 

— Musi już być późno — rzekła Ger- 
mana i powstała z krzesła. 

Było południe, godzina alei Akacye- 
wej, godzina słoneczna, pełna pyłu i blasku. 

Germana obawiała się żarcików, które 
widok jej mógł wywołać. Przebiegła szybko 
aleę i mało uczęszczaną ścieżką doszli do 
bram Lasku. Wjeżdżał właśnie z szumem 
faeton; dwa duże kare konie, rosłe, nerwo- 
we, szły kłusem, podnosząc wysoko nogi, 
jak gdyby chciały wszystko zmiażdżyć doko- 
ła. Z wyprężoną postacią, z głową dumnie 
podniesioną i ostrem spojrzeniem, młoda, 
szezupła kobieta o czarnych włosach z twa- 
rzą bladą, wprawnie powoziła. Po za nią, 
nieruchomy sługus siedział ze skrzyżowane- 
mi na piersiach rękami. 

— Kto to taki? — spytała Germana. 

Nie mógł się powstrzymać od uśmie- 
chu; jakże mogła przypuszczać, że on znał 
choćby tylko z imienia tę piękną osobę? 

Na stacyi automobilowej wsiadła do 
jednego z powozów. On stał przy drzwiach 
i poił oczy jej obrazem. 

— Do widzenia — rzekła. 

I z przymusem dodała: 

— Może przyjdziesz do nas którego 
dnia? 

A więc chciała, aby wrócił!... 


słyszał, a nie intonacyę. Pochylił się jeszcze 
i zapytał gorączkowo: 

— (zy zawsze kochasz Filipa? 

Wzruszyła ramionami, wyczerpana. 

— Ja nie wiem. 

— A więc... a więc... — ośmielił się 
rozszalały, ale jeszcze więcej niepewny — 
a więc... JA= Ja... 

Nic mu nie odpowiedziała. 


MIT. 


Przy końcu czerwca, zmęczona czeka- 
niem na fantastyczne postanowienia męża, 
pani de Servieres wobec Jerzego oznajmiła, 
że wyjeżdżają w przyszłym tygodniu. Dare- 


Nie ? 
mykała drzwi przed nim... Wyrazy tylko 


Jakoż dyplomacya nie zasypia grusze 
tersburga, który wiele zawinił w rozdmucha* 
niu zagrażającej pożogi, nadchodzą głos): 
wskazujące, że Europa nie ma zamiaru Nna- 
stawiać głowy za szaleństwo polityków bel: 
gradzkich. 

W krytycznej chwili, jak dzisiejsza, tru 
dno oczywiście stawiać horoskopy. Wolno 
jednakże jako moment bardzo pocieszającj 
zaznaczyć, że chociaż niebezpieczeństwo Stal* 
cia z Serbią w ostatnich dniach niewątpliwie 
wzrosło, maleje jednak z każdym dniem bardziej 


widmo wojny europejskiej, odkąd Rosya 07. 


raz wyraźniej daje do poznania, że sławiie 
nofilstwo jej nie sięga tak daleko, by stanę- 
ła po stronie Serbii nietylko z dobrem sło 
wem i przyjazną radą, lecz także z orężem 
w ręku. Szkoda tylko, że równocześnie Ros- 
sya nie stawia przeszkody takim manifesta- 
cyom na rzecz Serbii, jak n. p. formowanie 
ochotników rossyjskich, którzy wyruszyć m4” 
ją nad Drinę, lub wysyłka koni dla armil 
serbskiej, daje to bowiem Serbii otuchę, ! 
prędzej czy później rząd carski pod na- 
ciskiem społeczeństwa rzuci się w odmęt 
walki. i 

Na razie jednak rząd ten dobrze świa- 
dom, iż Rossya niewyleczona jeszcze Z Tan 
zadanych jej na Dalekim Wschodzie, potrze- 
buje przedewszystkiem pokoju, nie okazuje, 
jak wspomnieliśmy, najmniejszej chęci ścią 
ganja sobie nowych niebezpieczeństw Ne 
obarczoną ponadto wewnętrznemi troskaimi 
głowę. 

Sprawa więc obecnie tak się przedsta- 
wia, że gdyby nawet niepodobna było bes 
konfliktu zbrojnego nakłonić Serbii do Wy- 
zbycia się niczem nieuzasadnionych uro- 


szczeń, mocarstwa nie porwą się do kładze” 
nia tamy sprawiedliwości i zapułczywym S4 
siadom Austro-Węgier gorżko odpokutować 
przyjdzie zaślepienie, z jakiem odrzucili spó” 
aa pojednania się z potężną Monar- 
chią. 


mnie pan de Seryieres, pragnąc jeszcze pó” 
zostać, wymyślał tysiące pretekstów; żona 
nie chciała o niczem słyszeć. 

— Tobie to dogadza, moje dziecko ? — 
spytała Germany. 

— Ależ tak, całkowicie. 

Jerzy badał ukradkiem Germanę; przy” 
stała z takim spokcjem. Jaka ona była ta- 
jemnicza! 

Od czasu przechadzki w Lssku, nie zna 
lazł się ani razu z nią sam na sam: skutkiem 
przypadku, czy z góry obmyślanego postano“ 
wienia, Germana nigdy go nie przyjmował 
gdy matki przy niej nie było. Nawet dale 
pewnego, gdy przyszedł, a pani de Servières 
nie było w salonie, natychmiast kazała J? 
prosić. Ileż nadziei rozkołysała w nim t^ 
przechadzka wtedy, gdy wracał z niej do od- 
dalonego swego mieszkania! Jaka radość 
duszę jego przapełnisła! Nie tylko Ger 
mana nie powiedziała mu, że go nie kochty 
ale samo już jej milczenie świadezyło 0 tem: 
że soree jej było zaniepokejone: a czyż me- 
pokój serca nie jest już rodzajem miłośći? 

Nadzieje za szybko się rozwiały, radość 
za prędko się rozpierzehła! Czy żałowała, 26 
nieco za dużo wyznała o sobie samej, 4 TR 
czej nie odpowiadała tylko z powodu wspól- 
czucia, które miała dla niego? A teraz, z jaką 
uległością zgadza się na wyjazd! jeżeli onā 
jedzie, on także się wybierze! Zwrócił się 00 
pani de Seryieres: A 

— Jeżeli stary przyjaciel nie okaże s 
zbyt niedyskretny, proszę mi pozwolić pal" 
stwu towarzyszyć... Kilka tygodni wypoczym 4 
w Pompidou bardzo mi się przyda... 

— Ależ... najehętniej. ; 

Na obliczu Germany nie widać było 5% 
dnego wrażenia. ) 

W następnym tygodniu, pawnego wa 
czora o godzinie dziewiątej, wsiedli wszys 
czworo na dworcu kolei d'Orsay, do poc i 
w stronę Sévérac. Podróżnych nie było WA 
pani de Servières wraz z córką dostały 
siebia samych osobny przedział, A Pan. 
Servióres z Jerzym umieścili się w drugim- 

Pan de Servières zabrał się gruntowny 
do przygotowań noclegu; zdjął buciśi, ow 
się w szlafrok, zawiązał jedną chustkę M 
rową na głowie, drugą na szyi; nastę a 
przysłonił lampę elektryczną i położył SI 
ławce. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Potrzeba dalszych wyjaśnień. 


„ GF) W politycznych i dypiomatycznych 
kołach wiedeńskich wywarła odpowiedź serb- 
ska pessymistyczne wrażenie, które się na- 
tyehmiast odbiło niekorzystnymi obrotami 
na giełdzie. Naprężenie istotnie wzrosło, ale 
chwila krytyczna jeszcze nie nadeszła. Nale- 
ży bowiem pamiętać, iż nota austro-węgier- 
ska. wystowana była przed ogłoszeniem o- 
krężnej noty serbskiej i nie mogła z góry 
przewidzieć jej niejasności i dwuznaczności. 
Gdyby był krok hr. FPorgacha nastąpił po 
nocie okrężnej, byłyby z pewnością zapyta- 
ma gabinetu wiedeńskiego bardziej stanow- 
cze i konkretne. W obecnych anormalnych 
stosunkach, jakie zapanowały w Belgradzie, 
łagodny i oględny ton noty austro-węgier- 
Sie) widocznie nie wystarczył. Tych wątpli- 
Wości i obaw, jakie nasunęła nota okrężna, 
8 które podnoszono i omawiano szczegółowo 
W prasie europejskiej, nie starał się rząd 
serbski wyjaśnić i uchylić z własnego popę- 
au, a tem samem dał do zrozumienia, iż 
Jakkolwiek nnika natychmiastowego zerwania 
stosunków, to jednak nie pragnie natychmia- 
stowego ieh polepszenia. 

Powiedzieliśmy „z własnego popędu*, 
albowiem wręczona przez br. Forgacha nota 
wyraźnie i wprost nie poruszyła drażliwej 
westyj zbrojenia i ewentualnego rozbroje- 
Ma Serbii i nie żądała pod tym względem 
stanowczych oświadezeń i zapewnień. Dla 
tego też zwracają dziś właśnie szczególniej- 
SZĄ uwagę na to, iż odpowiedź serbska o- 
Taca sję ściśle w ramach noty austro-wę- 
Slerskiej, 

„ W nocie tej wyrażono nadzieję, iż Ser- 
bia idąc za radą mocarstw, zmieni swoją po- 
litykę względem Bośnii i Hercegowiny i ob- 
jawi w Wiedniu swój ramiar utrzymania z 
Austro-Węgrami pokojowych i przyjaźnie-są- 
Stedzkich stosunków, poczem będą mogły na- 
Siąpić bezpośrednie rokowania w sprawach 
śndlowych i komunikacyjnych. Do poruszo- 
dych w tej nocie kwestyj, ogranicza się też 
Odpowiedź serbska. Rząd serbski powołując 
Się na notę okrężną, tem samem już przy- 
znaje, iż faktycznie zmienił swoją politykę 
OSniacką o tyle, że z tytułu aneksyi nie do- 
Maga się żadnego wynagrodzenia. Następnie 
Stwierdza rząd serbski, iż wskutek aneksyi 
lie uległy żadnej zmianie prawne stosunki 
Między Serbią a Austro- Węgrami i wreszcie 
Wyraża zapewnienie wykonywania sąsiedzkich 
Wowiązków względem naszej Monarchii i u- 
Tymania z nią stosunków, wynikających z 
Opartych na wzajemności interesów materyal- 
ych. W tym celu przedkłada rząd serbski 
Wopozycye konkretne co do zawarcia stałego 
ktatu handlowego lub też przedłużenia pro- 
; Zorycznej jego ważności aż do końca bie- 

tego roku. 

Odpowiedź serbska pomija jednak zna- 
Cącem milczeniem dwa w obecnej sytuacji 
Peine doniosłości wyrazy, zawarte w nocie 
AUstro - węgierskiej. W nocie tej bowiem żą- 
dno, aby rząd serbski objawił w Wiedniu 
amiar utrzymania z naszą Monarchią poko- 
lowych i przyjaźnie-sąsiedzkich stosunków, 
Sly natomiast odpowiedź serbska wyklucza 
"Owa: pokojowe i przyjazne stosunki, a wspo- 
mina tylko o obowiązkach i stosunkach są- 
Siedzkich i to stosunkach wyraźnie określo- 
pch, a mianowicie ograniczających się do 
| ów materyalnych na wzajemności opar- 


Widocznie więc unikano w Belgradzie 
5 tendencyjną skrupulatnością wszelkiego 
"Wrotu, któryby mógł stwierdzić i podkreślić 
Przyjazne i pokojowe zamiary rządu serbskie- 
24 Z pewną stylistyczną zręcznością odpo- 
lada on na wszystko, ale odmawia odpo- 
Wiedzi co do najważniejszego punktu, czy na- 
lązanie rokowań ekonomicznych wytworzy 
wybitnie pokojowe stosunki, których następ- 
dm _ naturalnem byłoby powstrzymanie 
Alszych zbrojeń i dalszej tak niepokojącej 
gjjstkich sąsiadów, koneentracyi wojsk serb 
ich na granicach kraju. 
4 Odpowiedź Serbii nie zrywa nici dal- 
ych bezpośrednich rokowań z Austro-Wę- 
Srami, a zawarte w niej ku końcowi uwagi 
st traktacie handlowym wymagają jeszcze ze 
>Lj gabinetu wiedeńskiego pewnej odpo- 
su która mogłaby być połączona z zupeł- 
AT wyraźnie określonemi pytaniami co do 
itycznych i wojskowych planów Serbii. 
i *tego może słusznie zauważa Neue fr. Presse, 
Bej, Sza konwersacya* między Wiedniem i 
jego, p dem nie jest wykluczona. Musi to być 
agp K konwersacya stanowcza, zakończona 
po i stanowezemi oświadczeniami Serbii. 
do Tacając gie raz jeszeze z przedstawieniem 
wop jadu serbskiego, złożą Austro-Węgry 
3 êc całej Europy ponowny dowód, że pra- 
Prop czerpać wszelkie środki, mogące się 
tany S do powstrzymania zbrojnego za- 
Ostatnia próba. 


Nósz Wieczorne dzienniki wiedeńskie przy- 
omega potwierdzoną zresztą urzędowo wia- 
AW że Austrya dla zadokumentowania 

myślą tendene:j pokojowych jeszcze raz za- 
zi TIN Serbii „możność jasnej odpowie- 
Keze atego w najbliższych dniach i to je- 
w tym tygodniu hr. Forgach zwróci 


się ponownie do rządu serbskiego z posta- 
wieniem mu konkretnych pytań, na które 
domagać się będzie jasnej i niedwuznacznej 
odpowiedzi. Od stanowiska rządu serbskiego 
zależeć będzie. czy przyjdzie do pokoju, czyli 
też ma wybuchnąć wojna. 


Akcya mocarstw. 


Wedle doniesień z Berlina, zamierzają 
mocarstwa poczynić kroki w celu zlokalizo- 
wania ewentualnej wojny jedynie na Serbię 
i Austro-Węgry. Specyalnie zajmuje się tem 
Francya i usiłuje pozyskać Rossyę, od któ- 
rej zachowania wszystko zależy, a która 
szczerze pragnie pokoju. 

Do Local Anzeigera donoszą z Paryża, 
że poseł francuski w Belgradzie otrzymał 
polecenie doradzenia rządowi serbskiemu, by 
wysłał notę tej treści: Aneksya, która przez 
umowę austro-turecką jest uregulowana, nie 
daje Serbii powodu do jakichkolwiek żądań 
politycznych, lub terytoryalnych. Oświadcza- 
jac to, Serbia wyraża nadzieję, że mocarstwa 
uznają jej dobrą wolę utrzymania pokoju. 

Z Petersburga donoszą, że poseł Makła- 
kow wypracował pismo do wszystkich parla- 
mentów świata, które będzie podpisane przez 
członków Dumy z różnych frakcyj, a w któ- 
rem powiedziano: Wobec zbliżających się nie- 
bezpiecznych wydarzeń posłowie do Dumy, 
spełniając swój obowiązek, czynią ostatnią 
próbę odwrócenia nieszczęścia światowego i 
zwracają się do mądrości i sumienia posłów 
wszystkich zgromadzeń prawodawczych świata 
kulturalnego. Pismo podnosi, że Austro- Wę 
gry bez zezwolenia mocarstw anektowały 
dwie prowincye i obecnie zagrażają interesom 
Serbii. Serbowie są bliższymi Rossyi, niż in 
nym narodom europejskim. Niechaj narody 
te rozważą, że sposób postępowania Austryi 
zagraża nietylko Serbii, lecz wszystkim. Jeżeli 
Austrya odniesie zwycięstwo nad prawem i 
sprawiedliwością, to stanie się nieuniknioną 
ogólna wojna, a następstwa jej są tak stra- 
szne, że posłowie do Dumy nawołują wszyst- 
kich przedstawicieli narodów europejskich, 
aby powstrzymali Austryę od kroku, którego 
nie możnaby już naprawić i ostrzegli ją przed 
nim. 


Komentarze do ostatniej noty Serbii. 


Wiedeńska Zeit na Śodstawie wiadomo- 
ści z kół dyplomatycznych stwierdza, że od- 
powiedź Serbii nie liczy się zupełnie z obe- 
eną konfiguracyą opinii w Europie. Projekt 
odpowiedzi skorygowany w Rossyi byłby z 
pewnością zadowolił Austryę; rossyjski poseł 
w Belgradzie radził rządowi serbskiemu, by 
przed odesłaniem noty porozumiał się jeszcze 
z posłem austro-węgierskim. Te wszystkie rady 
były daremne, serbski rząd na nie się nie 
oglądał. 

W tym samym duchu przemawia W. 
Allg. Ztg. podnoszące, że nota Serbii jest nie- 
spodzianką dla Europy, tem bardziej, iż rząd 
serbski dał zastępeom mocarstw w Belgradzie 
zupełnie inne wiadomości o treści noty, a rad 
tych zastępców nie usłuchał. 

Ostro brzmią głosy prasy węgierskiej. 


Az Ujsag pisze: Jasnym promykiem w po-; 


nurej sytuacyi europejskiej jest zapatrywanie, 
panujące w Berlinie, gdzie uważają notę serb- 
ską za prowokacyę i drwiny z Monarchii. 

Neues Pester Journal powiada: Zdaje 
nam się, że ciągle jeszcze możliwą, a nawet 
według zdrowego rozsądku prawdopodobną 
jest rzeczą, że nie wybuchnie wojna. Pra- 
gniemy stwierdzić jako rzecz pewną, że Ser- 
bia, oraz ci, co za nią stoją, zdecydują się 
dopiero wówczas na pokój, gdy wojnę zoba- 
czą całkiem z bliska. 

Budapesti Hirlap wywodzi: Jeżeli P. 
Minister spraw zagranicznych woli nadal o- 
kazywać cierpliwość, to nie czujemy się po- 
wołanymi do wywarcia presyi na nim. Jasną 
jest rzeczą, że to, co Rossya zrobiła, inspi- 
rowane było przez inne mocarstwa. Pierw- 
szy strzał armatni przynieść może sensacyjne 
wyjaśnienia. 

Budapest zaznacza: Nie żądamy jeszcze, 
żeby Serbia za swą zarozumiałość musiała 
być ukarana, ale by ją otrzeźwić, powinni 
znaleźć się w Serbii ludzie rozważni, którzy w 
ostatniej chwili potrafią odwrócić katastrofę. 

Dzienniki serbskie wyrażają zadowole- 
nie z odpowiedzi rządu serbskiego i nazy- 
wają ją poprawną i zdecydowaną. 

Samouprawa wskazuje na rzekemą nie- 
szczerość Austro-Węgier, objawiającą się w 
tem, że międzynarodowe traktaty dapcą, tra- 
ktaty, które same zawarły, ignorują. W Wie- 
dniu i Budapeszcie powinni raz na zawsze 
przyjść do przekonania, że sprawa handlowa 
między Serbią a Austro- Węgrami, za pomo- 
eą której starano się przedtem popełnić wy- 
mnuszenie na Serbii, już dawno przestała być 
środkiem wymuszenia. 

Politika stwierdza, że także w Wiedniu 
nie mogli się spodziewać innej odpowiedzi. 
Austro-Węgrom pozostały jeszeze dwie dro- 
gi : albo zgodzić się na konferencyę, albo 
kontynuować wieczną grożbę zapomocą ulti- 
matum i w ten sposób chcieć zmusić Serbię 
do bezpośrednich rokowań z Austryą. Ponie- 
waż jednak obie drogi są dla Austro-Węgier 
nieprzyjemne, prawdopodobnem jest, iż br. 
Aehrenthal wybierze trzecią, a mianowicie 
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poprosi mocarstwa, aby Anstryę wybawiły z 
nieprzyjemnego położenia, w które dostały 
się z własnej winy. 

Beogradzkie Noviny podnoszą: Jeżeli 
Rządem austryackiemu i węgierskiemu nie 
jest możliwe uzyskać zgody parlamentu na 
zawarty już traktat handlowy, który jest dla 
Serbii bardzo niekorzystny, wówczas ze stro- 
ny Austro-Węgier jest więcej niż zuchwal- 
stwem, ofiarowywać jeszcze niekorzystniejsze 
koncesye. Serbia nie żąda od Austro- Węgier 
korzystniejszego traktatu i nikt nie może jej 
do tego zmusić. Należy się spodziewać, że 
Austro-Węgry przyjdą z nową ofertą, na 
którą rząd serbski w taki sam sposób odpo- 
wie, jak już na notę z 6 b. m. odpowiedział. 
Byłoby to ciekawe, gdyby mocarstwa euro- 
pejskie przypatrywały się obojętnie temu. 
Sądzimy — pisze w końcu ten sam dzien- 
nik — że Austro- Węgry przestaną stawiać 
takie bezwzględne żądania. 

Maly Zurnal mniema, że rząd byłby 
lepiej zrobił, odpowiadając w ostrzejszym 
tonie na notę austryacką. Godzina obrachun- 
ku wybiła. 

Stampa pisze: Austro-Węgry obecnie 
bogatsze są o jedno niepowodzenie. Serbska 
opinia publiczna odczuwa ukontentowanie z 
powodu tej odpowiedzi Serbii. Rząd uspra- 
wiedliwił zaufanie narodu. Należy się spo- 
dziewać. że wszystkie jego postanowienia w 
sprawach zagranicznych opierać się będą na 
takiej samej podstawie. Odpowiedź Serbii 
niewątpliwie wywoła we wszystkich stolicach 
europejskich bardzo dobre wrażenie, gdy 
tymezasem nota austro-węgierska z 6 b. m. 
spotkała się z wielkiem fiaskiem. 

Z głosów angielskich zasługuje na po- 
wtórzenie zwłaszcza artykuł kokietującego 
ciągle z Serbią Timesa, który sądzi, że za- 
pewnienia Serbii zasługują w wysokim sto- 
pniu na wiarę i nie można ich nazwać nie- 
słusznemi. Jednakże choćby się przyznało 
Milorvanovićovi wielki rozum polityczny, to 
przecież musi się przyjąć jeszcze inny punkt 
wyjścia dla osądzenia noty serbskiej, a mia- 
nowicie czy zamierza ona zapobiedz wojnie, 
czy nie. Do załagodzenia waśni potrzeba o- 
becnie mądrości stanu a nie zręczności. — 
W Wiedniu i Belgradzie okazano wiele dya- 
lektycznej zręczności, ale dotąd dano tam 
mało dowodów znajomości sztuki państwo- 
wej. Dlaczego monarchia ma trwać przy sta- 
nowisku, zajmowanem dotychczas przez Wie- 
deń, że Serbia powinna się dostosować do 
jej teoryi o kompetencyi mocarstw, tego tak 
łatwo zrozumieć nie można. 


Wojenne przygotowania Serbii. 

Skupczyna przyjęła wczoraj ustawę o 
kredycie dodatkowym na cele uzbrojenia w 
sumie 5,350.000 dinarów i kredyt dodatko- 
wy pół miliona dinarów na cele poufne Mi- 
nistra spraw zagranicznych. 

Donoszą z Belgradu, że regularna ar- 
mia serbska poczyna przechodzić już w for- 
macye wojenne. Dwadzieścia batalionów zaj- 
muje pozycye wzdłuż Driny i Sawy. Obronę 
na linii południowo-zachodniej Serbii objęły 
oddziały ochotnicze. (Część dróg od strony 
Bośnii jest rzekomo podminowana. Naczelną 
komendę nad armią naddrińską objął gen. 
Solarović. 

Brak jeszcze koni dla kawaleryi; mają 
one nadejść z Rossyi. 

Magdeb. Ztg. otrzymała wiadomość, że 
serbskie oddziały ochotnicze nad Driną roz- 
poczęły już operacye na własną rękę. 

Ministerstwo wojny w Belgradzie o- 
świadeza rzekomo wobec tego. że zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność za postępo- 
wanie wojsk nieregularnych, gdyż armia re- 
gularna otrzymała rozkaż trzymania oddzia- 
łów ochotniczych w odległości 25 klm. od 
granicy. 

Na wczorajszej radzie wojennej zamia- 
nowano podobno ks. Arsena, brata króla, 
komendantem naczelnym konnicy serbskiej. 
Ks. Arsen był pułkownikiem w armii ros- 
syjskiej, a nowa nominacya miała nastąpić 
za wpływem Rossyi. 

Wedle informacyi Localang. cały ruch 
handlowy w Belgradzie utknął. Obey pod- 
dani przygotowują się do odjazdu. Pociągi 
osobowe, dążące do Zemunia, są przepeł- 
nione. 

Paryski Matin twierdzi, że w Belgra- 
dzie dla króla i dworu stoi pod parą przy- 
gotowany pociąg, zby w razie wybuchu prze- 
wieźć ich do Niszu. 

Kasy oszczędności i banki przeniosły 
swą gotówkę w głąb kraju. 

Donoszą dalej, że Serbia zamówiła w 
Brukseli 15 ton prochu i przyjęła odpowie- 
dzialność za to, iż Tureya zezwcli na przewóz. 


Finansowe pośrednictwo Rossyi między 
Tureyą i Bułgaryą. 

Z Petersburga donoszą: Rakowania, ja- 
kie w ostatnich dniach prowadzono w Pe- 
tersburgu z tureckim ministrem spraw za- 
granicznych Rifaatem w sprawie znanej pro- 
pozycyi Rossyi finansowego pośrednictwa mię- 
dzy Turcyą a Bułgarya, zakończyły się pod- 
pisaniem protokołu, którego treść jednak bę- 
dzie jeszcze przedłożona obu rządom. 


Główne trzy punkty projektu są nastę- 
pujące: Celem ułatwienia ostatecznego wyró- 
wnania pretensyi Turcyi do Bułgaryi, której 
sumę ustalono na 125 milionów franków, 
rząd rossyjski opuszcza Turcyi tę liczbę rat 
rocznych kontrybucyi wojennej, jaka jest po- 
trzebna, aby Turcya mogła uzyskać tę sumę 
przy pomocy pożyczki, z uwzględnieniem obe- 
enych warunków kredytu tureckiego i targu 
pieniężnego. Ugoda przewiduje także możność 
umorzenia przez Turcyę w najbliższym czasie 
całej reszty kontrybucyi, po odtrąceniu za- 
płaconej już części, również drogą kapitali- 
zacyi, ale tylko w takim razie, jeżeli opera- 
cya ta możliwa będzie po 4 pre. al part, lub 
też będzie ją można przeprowadzić później 
vo osobnej ugodzie między oboma rządami. 
Tureya oświadcza ze swej strony gotowość 
nie sprzeciwiania się uznaniu niezawisłości 
Bułgaryi, skoro tylko odnośna operacya pie- 
niężna i inne sporne między Turcyą a Buł- 
garyą kwestye będą uregulowane. W kwocie 
125 mil. franków mieści się już wynagro- 
dzenie Towarzystwa kolei wschodniej za przy- 
padające w zarząd Bułgaryi linie. 

Umowę tę wczoraj podpisano. 


Ober Kellen (na Węgrzech). Na- 
czelnik gminy zorganizował legię ochotni- 
ków przeciw Serbii i wydał odezwę wzywa- 
jacą do wyruszenia na granicę. 

Bukareszt. Półoficyalna JIndópen- 
dance roumaine zaprzecza w kategoryczny 
sposób i oznacza jako zupełnie nienzasadnio- 
ną wiadomość, rozpowszechnioną przez za- 
graniczne dzienniki, jakoby królowa rumuń- 
ska wystosowała do królowej włoskiej pi- 
smo, w którem staje po stronie Serbii i 
zwraca się przeciwko Austro- Węgrom. 

Konstantynopol. Dziennik Sabah 
donosi, że dwudziestu siedmiu albańskich 
deputowanych odbyło przedwczoraj zgroma- 
dzenie i postanowiło podczas dyskusyi w Izbie 
nad protokołem ugody z Austro- Węgrami 
zapytać, czy Austro-Węgry na wypadek na- 
padu Serbii i Czarnogóry na sandżak Novi- 
bazar zapewniły Turcyi swe poparcie. Dalej 
uchwalili ci deputowani postawić w Izbie 
wniosek, aby dwa i pół miliona funtów użyć 
na osiedlenie bośniackich emigrantów i aby 
znieść protektorat austryacki nad albańskimi 
katolikami. 

Konstantynopol. Tutejsze serbskie 
poselstwo rozesłało do wszystkich dzienni- 
ków tureckich uwiadomienie o oświadczeniu 
złożonem wczoraj Porcie, że Serbia nie ma 
żadnych wojennych zamiarów co do sandża- 
ku Nowobazarskiego. 

Konstantynopol. Dziennik urzę- 
dowy zaprzecza kategorycznie doniesieniu, 
iż sułtan zachorował. 

Saloniki. W domu popa Nikoli zna- 
leziono 40 bomb dynamitowych i przyrządy 
do sporządzania bomb. 


KRONIKA. 


Lwów, 17 marca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (18 marca): 

Edwarda. — Boguchwała. — Konona m. 

Wschód słońca o godzinie 5:35 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'81 po południu. 


— Podziękowanie. Jako protektorka 
balu prasy, urządzonego w dniu 17 lutego b. r., 
w salach Filharmonii na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy polskich we Lwowie, poczuwam 
się do miłego obowiązku publicznego wyrażenia 
serdecznej podzięki tym wszystkim, którzy bądź 
bezpośrednio, bądź pośrednie, przyczynili się 
do tak świetiego wyniku wspomnianego balu i 
poparli wydatnie humanitarny cel, na który go 
urządzono. — W szczególności składam na 
tem miejscu wyrazy gorącego podziękowania 
Paniom, które zajmowały się rozsprzedażą bi- 
letów wstępu na bal, jak również Paniom któ- 
re z taką gotowością pospieszyły komitetowi z 
pomocą w urządzeniu bufetu, przez zasilenie go 
wiktuałami, czynny przy urządzeniu tego bufetu 
współudział, oraz przez zajęcie się sprzedażą 
szampana na sali. Serdeczne podziękowanie skła- 
dam również p. dyrektorowi Rybiekiemu za 
pełne uprzejmej gotowości udzielenie kwiatów 
na ozdobienie sali balowej, p. dyrektorowi 
teatru miejskiego Ludwikowi Hellerowi za chęt- 
ne przyjście komitetowi z pomocą w udekoro- 
waniu sali, przez udzielenie na ten cel potrze- 
bnych utensyliów, p. pułkownikowi 30 p. p. 
Ryszardowi Rosnerowi, za łaskawe udzielenie 
muzyki pułzowej, dalej p. K. Rollowi i p. A. 
Wrońskiemu, za ofiarowane przez nich i balo- 
wi prasy poświęcone piękne kompozycye, wre- 
szcie głównemu aranżerowi tańców, p. Mie- 
czysławowi Nowickiemu, oraz współaranżerorm: 
p. R. Słuszkiewiczowi, T. Nowakowskiemu, 
R. Fangorowi, A. Bischofowi i Augustynowi- 
czowi, za gorliwą i tak świetnym rezultatem 
uwieńczoną pracę około prowadzenia tańców. 

W końcu wyrażam równie gorąse i ser- 
deczne podziękowanie Tym wszystkim, którzy 


zasilili fundusz Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich łaskawie ofiarowanymi na ten cel datka- 
mi dobrowolnymi, jak również tym P.T. Kup- 
com i Przemysłowcom, którzy z całą gotowością 
i bezinteresownością przyczynili się do zasile- 
nia bufetu i w ten sposób poparli wydatnie 
humanitarny cel balu — a to pp.: Bienieckie- 
mu Aleksandrowi, Czyżekowi Marcinowi, Czudża- 
kowi Karolowi, Didolicowi i Prpicowi, Deme- 
trowi Józefowi, Demetrowi Michałowi, Deme- 
trowi Janowi, Atlasowi Maurycemu Henrykowi, 
Hófingerowi Tadeuszowi, Ichniowskiemu Fran- 
ciszkowi, Krzyżanowskiemu Maryanowi (apte- 
karzowi), Kotowiczowej Maryi, Kucharskiemu 
Władysławowi, Koterbiekiemu Władysławowi, 
Linttnerowi Józefowi, Ludwigowi Janowi, La- 
sockiemu Maryanowi, Lewickiemu Aleksandro- 
wi, Lewiekiemu Jakóbowi, Meinlowi Juliuszo- 
wi, Mleczarni Przeworskiej, Mokrzyckiemu Sta- 
nisławowi, Mokrzyckiemu Antoniemu, Podhali- 
czowi Władysławowi, Sładowskiemu Leszkowi, 
Sotschkowi Kazimierzowi, Sosinowi Janowi, 
Schleicherowi Fryderykowi, Szkowronowi Al- 
bertowi, Towarzystwu Akcyjnemu browarów, 
Towarzystwu Akcyjnemu spirytusu, Tópferowi 
Michałowi, Tretterowi Henrykowi, Tabaczyńskie- 
mu Franciszkowi, Wixlowi Maksowi i Synowi, 
Wixlowi Ozyaszowi i Synowi, L. Wieserowi, 
Zwolińskiemu Floryanowi. 
Zofia Bobrzyńska. 

Nadsyłając nam podziękowanie powyższe 
do opublikowania, komitet balu prasy podaje 
przy tej sposobności do wiadomości, że osią- 
gniąty z tegorocznego balu prasy czysty do- 
chód, jak wynika z pobieżnego na razie zesta- 
wienia rachunków, gdyż ostateczne zamknięcie 
rachunków nastąpi dopiero po zwrocie nie- 
sprzedanych biletów, wynosi około 5500 kor. 


— Po wystawie starych mistrzów. 
Otrzymujemy następujące pismo: Zestawiwszy 
rachunki wystawy starych mistrzów, poczuwam 
się do miłego obowiązku podziękowania tym 
wszystkim, którzy się do jej świetnego rezul- 
tatu przyczynili. W pierwszym rzędzie tym, 
którzy mi swych cennych zbiorów udzielili, ar- 
tystom-malarzom za nades anie swych prac, 
profesowie Rejchanowi za odstąpienie lokalu i 
bezustanną czynną pomoc w rozwieszaniu 0- 
brazów, wszystkim urzędnikom Towarzystwa 
sztuk pięknych, panu Mieczysławowi Treterowi 
za sporządzenie katalogu i całej naszej prasie 
za tak przychylne i skuteczne reklamowanie 
wystawy. Zwiedziło ją 5526 osób (ztego 1600 
młodzieży i 611 osób po cenie zniżonej), — 
Przychód wyniósł 8288 kor. 80 hal., a roz- 
chód 2060 kor. 58 hal., czysty więc zysk na 
rzecz Dzieciątka Jezus tak bardzo potrzebują- 
cego pomocy, wynosi 6228 kor. 22 hal. 

Andrzejowa Lubomirska. 

— Ku czci Słowackiego. XII. posie- 
dzenie sekcyi obchodowej Komitetu obchodu 
setnej rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego 
we Lwowie odbyło się 6 marca br. pod prze- 
wodnictwem radcy Dworu Adama Krechowie- 
ckiego. Zastanawiano się na niem przedewszyst- 
kiem nad obchodem 60 rocznicy śmierci poety, 
przypadającej w dniu 8 kwietnia br. Sekretarz 
dr. Hahn zawiadomił obecnych, że Najprzew. 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilezewski, uproszony 
przez prezydyum komitetu, przyrzekł odprawić 
w dniu tym nabożeństwo żałobne w katedrze. 
Zwrócił się nadto komitet do wydziału Towa- 
rzystwa „Lutnia“ z prośbą o wzięcie udziału 
w tym obchodzie. Uchwalono nadto zwrócić się 
z prośbą do Wys. Rady szkolnej krajowej o 
uwolnienie młodzieży szkolnej w dniu tym od 
nauki od godz. 11 celem umożliwienia jej wzię- 
cia udziału w nabożeństwie. Na prośbę wre- 
szcie komitetu przyrzekł obecny na posiedzeniu 
tem dyrektor L. Heller wystawić w dniu tym 
po południu „Lillę Wenedę* dla młodzieży 
szkolnej. Obchody odpowiednie w szkołach śre- 
dnich i ludowych wtym dniu w formie krótkich 
przemówień do młodzieży i deklamacyi urzą- 
dzają niektóre zakłady; pożądaną' byłoby rzeczą, 
żeby takich obchodów w dniu tym odbyło się 
jak najwięcej. Każdy nauczyciel w swojej kla- 
sie może uczniom zwrócić uwagę na ważność 
tej roczniey. Zawiadomił dalej sekretarz, że 
kantata dla szkół średnich p. Jana Galla do 
głów p. Stanisława Rossowskiego jest już go- 
towa; wyjdzie ona w najbliższym czasie w dru- 
ku; drugą kantatę utworzy na prośbę komitetu 
jeden z najwybitniejszych naszych muzyków. 
W sprawie terminu obchodu dla komitetów pro- 
wincyonalnych wyrażono mniemanie, że najod- 
powiedniejszym w tym roku miesiącem byłby 
wrzesień, w miejscowościach kąpielowych lipiec 
lub sierpień; rzecz tę pozostawiono do woli ko- 
mitetów prowincyonalnych. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We czwartek, dn. 16 b. m. Dr. M. Li- 
manowski: O trzęsieniach ziemi, Zakład fizyczny 
Uniw. Długosza 8. Pocz. o godz. 6/4. 


— Nadanie stypendyum, JE. Pan Na- 
miestnik nadał opróżnione stypendya z fundu- 
szu naukowego, przeznaczonego dla młodzieży 
narodowości ruskiej w rocznych kwotach 210 
kor., począwszy od roku szkolnego 1908/9 słu- 
chaczom Wydziału filozoficznego w Uniwersy- 
tecie lwowskim: Janowi Mandiukowi z III. 
roku, Włodzimierzowi Kuczerze z IV. roku i 
Mikołajowi Pańczukowi z I. roku tndzież słu- 
chaczowi III. roku Wydziału filozoficznego w 
Uniwersytecie w Gracu Emilianowi Kopyściań- 
skiemu. 


Å 


— Nowy gmach naukowy. Minister- 
stwo wyznań i oświaty wyznaczyło już na rok 
bieżący pierwszą ratę na budowę we Lwowie 
laboratoryum maszynowego Szkoły politecznicz- 
nej na gruncie tej szkoły frontem do ul. Za- 
charyewieza. Laboratoryum to, jak oznajmia 
rektor Szkoły politechnicznej pismem do magi- 
stratu w sprawie o przedwstępny konsens na 
ów budynek, będzie wzorowem urządzeniem ma- 
Szynowem, przeznaczonem do celów naukowych 
a nie przemysłowych, i otrzyma pomieszczenie 
w ozdobnym budynku. Urządzenie maszynowe 
obejmie: trzy kotły, kilka motorów parowych i 
gazowych, pompy, turbiny wodne, maszyny 
elektryczne; reszta budynków będzie służyła 
dla Stacyi doświadczalnej do badania materya- 
łów, w końcu będą tam mniejsze sale labora- 
toryjne i pokoje mieszkalne. Zakład ten będzie 
miał doniosłe znaczenie naukowe i wychowaw- 
cze nietylko dla kraju i naszej akademii tech- 
nicznej, lecz także i dla Lwowa, jako wzorowy 
i godny widzenia instytut techniczny, który 
ściągać będzie do miasta liczne zastępy inży- 
nierów i studyującej młodzieży. 

— Z Czytelni katolickiej. Dnia 18 b. m. 
odbędzie się o godzinie 6 i pół wieczorem od- 
czyt profesora Bronisława Błockiego na temat: 
„Próba naukowego odparcia zakusów moder- 
nizmu”. 

— Konferencya pocztmistrzów. Z o- 
kazyi mianowania dra Weisskirchnera Ministrem 
handlu, zebrali się onegdaj w Wiedniu delegaci 
pocztmistrzów z całej Monarchii, aby w imieniu 
stowarzyszeń pocztmistrzów i ekspedyentów pocz- 
towych, złożyć nowemu P. Ministrowi życzenia, 
a przy tej sposobności prosić go o zajęcie się 
sprawą ich organizacji, na którą daremnie cze- 
kają, mimo to, że kredyt na to uchwalony. 

Po gorącej debacie, uchwalono domagać 
się kategorycznie zrównania praw i pobo- 
rów z poborami czterech najuiźszych rang u- 
rzędników państwowych. Ażeby jednak orga- 
nizacya taka nie zaskoczyła ich niespodzie- 
wanie i nie wypadła tak krzywdząco, jak orga- 
nizacya ekspedyentów i oficyantów pocztowych, 
postanowiono żądać wprzód zwołania ankiety, 
którejby przewodniczył sam Minister handlu. 
Z kraju naszego zastępował pocztmistrzów i 
ekspedyentów pocztowych, pocztmistrz Diiliz z 
Bursztyna. 

Prezes Koła polskiego, którego deputacya 
prosiła o wstawienie się, przyrzekł sprawą się 
zająć, niemniej i posłowie różnych frakcyj, u 
których instaneponowano, przyrzekli swe popar- 
cie i wstawienie się. P. Minister handlu, dzię- 
kując serdecznie delegatom za życzenia, oświad- 
czył, że uznając pracę pocztmistrzów, żądania 
ich uważa za słuszne, sprawę zbada, a nim 
organizacyę przeprowadzi, zwoła ankietę. 

— Biuro krajowe powszechnego Za- 
kładn pensyjnego (Lwów ulica Podlewskiego 
1. 5) zwraca uwagę pracodawców, iż liczba 
zgłoszonych dotychczas funkcyonaryuszy do u- 
bezpieczenia pensyjnego nie dosięga przyjętej 
do obliczeń statystycznych cyfry zobowiąza- 
nych. 

Powodem tego jest bądź zupełne pomi- 
nięcie obowiązku zgłoszenia ze strony licznych 
służbodaweów, bądź też częściowe tylko zadość 
uczynienie przepisom ustawy. Wobec tego Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych poleciło wła- 
dzom politycznym, by w skuteczny sposób przy- 
pomniały pracodawcom obowiązek bezwłoczne- 
go zgłoszenia i zwróciły uwagę na następstwa 
i kary, jakie pociągnie za sobą to zaniedbanie. 
Ponadto naraża się służbodawca po 8 miesią- 
cach na utratę prawa odciągnięcia swemu funk- 
cyonaryuszowi przypadającej na tego części 
premii. 

Na podstawie ustawy pensyjnej służbo- 
dawcy są obowiązani wyraźnie ku temu legity- 
macyę posiadającym organom Biura krajowego 
pozwalać wglądnąć na miejscu w te księgi i 
rejestra, które mogą mieć znaczenie dla sto- 
sunku ubezpieczenia. 

Biuro krajowe powszechnego Zakładu pen- 
syjnego skorzysta w najbliższym czasie z przy- 
sługującego mu prawa, celem stwierdzenia, o 
ile służbodawcy zadość uczynili powinności 
zgłoszenia swoich funkcyonaryuszy do ubezpie- 
czenia. Kontrolę tę z ramienia Biura krajowego 
wykonywać będą inspekcyjni urzędnicy zaopa- 
trzeni w stosowną legitymacyę. 

Dane zaczerpnięte przez nich z ksiąg han- 
dlowych, z list wypłat lub rejestrów mogą być 
użyte li tylko w celach dotyczących ubezpie- 
czenia. Rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
pensyjnej zastrzega wyraźnie, iż daty tą drogą 
zebrane dla innych celów bezwarunkowo słu- 
żyć nie mogą. 

Chcąc pod każdym względem zapewnić 
tajemnicę nietylko księgom handlowym, lecz i 
zgłoszeniom do ubezpieczenia lub doniesieniom 
o zmianach, polecił Powszechny Zakład pen- 
syjny swym Biurom krajowym, by wszelkie 
wiadomości, dotyczące stosunku ubezpieczenia 
w ścisłej tajemnicy urzędowej zachowywały, w 
szczególności zaś strzegły przed użytkiem władz 
skarbowych i tym bezwarunkowo wszelkich 
wyjaśnień zaktów odnośnie do dat, wysokości 
płacy i tym podobne, odmawiały. 

Premie uiszczone niesłusznie lub za oso- 
by uznane orzeczeniem władz za niepodlegające 
obowiązkowi ubezpieczenia, zwracać będzie Biu- 
ro krajowe powszechnego Zakładu pensyjnego 
wraz z 4-proc. odsetkami, chociaż do tego u- 


stawa nie jest obowiązane, względnie, zapisze | z tamtejszego zakładu karnego znany  włamy- 
bonıfikacyę tę na dobro rachunku płacącego, o | wacz i złodziej Stanisław Duszyński, który 
ile należytość wyniesie więcej jak jedną koronę. | okradł swego czasu urząd podatkowy w Olesku. 


W powszechnym Zakładzie pensyjnym 
wolno zakupić lata spędzone w służbie przed 
pierwszym stycznia 1909 bądź za wpłatą je- 
dnorazową, bądź też w ratach dobrowolnie u- 
mówionych. 

W końcu oznajmia Biuro krajowe, iż 
wszelkie zgłoszenia i zmiany winny być po 
myśli ustawy pensyjnej uskuteqzniane na prze- 
pisanych formularzach, które w każdej chwili 
w Biurze bezpłatnie otrzymać można. 

— Towarzystwo lekarskie lwowskie. 
IX. posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek, 
dnia 19 marca. o godz. 6 wieczorem w sali 
Towarzystwa (ul. Dominikańska 1. 11, parter). 
Na porządku dziennym dyskusya w sprawie 
płonicy, oraz odczyt prof. Biernackiego: „O sto- 
sunkach zachodzących pomiędzy przemianą ogól- 
ną azotu, a przemianą purynową (wydzielaniem 
kwasu moczowego)“. 

— Na pomnik Chopina odbędzie się 
w „Kole lit. artystycznem* w piątek, dnia 19 
marca, Wieczór muzyczny ze współndziałem 
pań Ottawowej, Skibińskiej i Setmajerówny, oraz 
pp. Głowackiego, Neuhbausera, Sladka i Wolfs- 
thala. Na program składają się utwory Bacha, 
Chopina, Glucka i Händla. Bilety dla nieczłon- 
ków są do nabycia w składzie nut Wł. Zadu- 
rowicza, Akademicka 8. 


— Jubileusz 50-letniego istnienia 
wyższego zakładu rolniczo-naukowego w 
Dublanach postanowiło uczcić grono byłych 
i obecnych uczniów tej szkoły zjazdem kole- 
żeńskim, który odbędzie się dnia 12 czerwca 
| 5% 

Komitet prosi przeto wszystkich intereso- 
wanych o podanie swych adresów, celem prze- 
słania im szczegółowego programu tej uroczy- 
stości. Komitet jubileuszowy składają pp.: prof. 
K. Malsburg, prof. dr. K. Miczyński, prof. dr. 
St. Pawlik, dyr. prof. J. Mikułowski Pomorski 
i słuchacze Akademii Bolesław Jaxa-Chamiee, 
Zbigniew Horodyński, Adam Kaczyński, Leon 
Kossak, Stanisław Lubiński, Aleksander Płu- 
żański, Tadeusz Wassung. 

— »Koło muzycznec. Na dorocznem 
walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa, 
odbytem dnia 14 bm., wybrano wydział nastę- 
pujący. radca Dworu prof. dr. Henryk Kadyi, 
prezes, Stanisław Głowacki I. wiceprezes, Ka- 
zimierz A. Róg II. wiceprezes, Mieczysław Ba- 
ranowski sekretarz, Maksymilian Streitt skarb- 
nik, Edmund Walter kierownik artystyczny, 
Ignacy Fuhrmann zastępca kier, Jakób Byl- 
czyński, Franciszek Horowitz, Janina Łusakow- 
ska, Teodor Mayer, Alfred Plohn, Leon Po- 
pławski, Wanda Proczkowska, Ludwik Szeze- 
pański, Bronisław Wolfstahl, dr. Leon Zion. 
W skłąd komisyi szkontrującej weszli: Franci- 
szek Andraszek, Herman Fuhrmann, Zygmunt 
Olpiński. 

— Z Uranii. W sobotę 20 bm. o godz. 
7 wieczorem odbędzie się prelekcya prof. dra 
Wiktora Hahna pt. „W setną rocznicę Słowa- 
ckiego“, ilustrowana obrazami świstlnymi na- 
bytymi od Uranii warszawskiej. O godz. 8 na- 
stąpi przedstawienie nowego doborowego pro- 
gramu. 

— Towarzystwo chowu drobiu, go- 
łębi i królików odbyło w niedzielę doroczne 
walne zgromadzenie, na którem po załatwieniu 
spraw administracyjnej natury, dokonano uzu- 
pełniającego wyboru członków wydziału. Preze- 
sem wybrano ponownie radcę Dworu prof. dr. 
Szpilmana. 

Towarzystwo liezyło w roku ubiegłym 
1149 członków i 11 filij, dochodu miało 10.957 
kor. 2 hal., rozchodu 10.664 kor. 89 hal. 

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej ułożyli dla Juljnsza Szulca pp.: N. 
N. ze Sniatyna 1 kor., N. N. ze Lwowa 20 
kor.; dla Józefy Sikosińskiej N. N. ze Lwowa 
20 kor. 

A Zgubiono: złoty łańeuszek z brelo- 
kiem. 

A Znaleziono: w ulicy Kurkowej złoty 
kolczyk; w ulicy Zielonej pulares skórkowy z 
książęcą koroną i datą r. 1909, zawierający 
1561 kor.; w Rzeźni miejskiej kartkę zastaw- 
niezą na złoty pierścionek, zastawiony za 10 
koron. 


A Uprowadzenie małoletniej, Policyi 
tutejszej doniesiono wczoraj, że 21 letni Sta- 
nisław Kulczycki, syn magazyniera kolejowego, 
uprowadził onegdaj ze Lwowa 17 letnią Annę 
Sańczakównę. Oboje mieli wyjechać do Prus. 
Policya wdrożyla w tej sprawie dochodzenia. 

A Błąkająca się wczoraj po plantacyach 
miejskich w ulicy Akademickiej siwą kozę od- 
dała policya w opiekę dozorey realności przy 
ul. Akademickiej 1. 26. 

A Samobójca, który w poniedziałek 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru w 
hotelu „Podolskim“ przy ul. Grodeekiej, nazy- 
wał się — jak stwierdziła polieya — Jakób Mayer, 
liczył 26 lat i był urzędnikiem domu banko- 
wego pod firmą „Rohatyn i Ulam“. Powodem 
samobójstwa miała być obawa kary za nađu- 
Życia, jakich się dopuścił w czasie swego urzę- 
dowania, zdefraudowawszy losy wartości 3000 
koron. 

A Ueieezka więźnia. Z Wiśnicza na- 
deszła do tutejszej policyi wiadomość, że zbiegł 


A Nagła śmierć. W hotelu „Belle- 
vue“ — jak juź w poprzednim numerze donie= 
śliśmy — zmarł nagle w poniedziałek po po- 


łudniu kelner bez zajęcia. Przeprowadzone przeź 
policyę dochodzenia stwierdziły, iż zmarły na- 
zywał się Maurycy Laufer, a zgon nastąpił 
wskutek udaru serca. 

A Kronika polieyjna. Z garderoby W 
Filharmonii skradziono p. Balzerowej, żonie 
profesora tutejszego Uniwersytetu boa z niebie- 
skich lisów, wartości 600 kor. 

, Z wystawy sklepowej Chaima Bunda przy 
ul. Żółkiewskiej skradli wczoraj złodzieje bie 
liznę, wartości 300 kor. 

Z sieni realności w Rynku 1. 42 skra- 
dziono wczoraj kupeowi p. Stanisławowi Mar- 
kiewieczowi paczkę świec woskowych, wartośći 
100 kor. Paczkę tę znalazła następnie policja 
w realności przy ul. Ormiańskiej 1. 19. 

Z szafki wystawowej majstra krawieckiego 
p. Andrzeja Bednarczyka przy pl. Akademickim 
1. 8 skradziono wczoraj w nocy ubranie mary 
narkowe, wartości 80 kor. 

(=) Ofiary własnej nieostrożności: 
Dziś przed południem przywieziono pociągiem 
na dworzec główny Bazylego Husira stolarza ! 
jego 20 letniego syna, obu w stanie nieprzy” 
tomnym. Pogotowie ratunkowe odwiozło ich dO 
szpitala, gdzie do południa nieodzyskali pray- 
tomneści. Obaj pracowali na dworcu w Msza- 
nie. Wczoraj wieczorem udali się do izdebki W 
budynku stacyjuym na spoczynek. Napalili eil- 
nie węglem w małym piecu i zasnęli. Dziś ra 
no dopiero znaleziono ich w tej izdebce. 

(==) Bolesna zabawka. Uczeń szkoły 
wydziałowej Franciszek Walków bawiąc się W 
nl. Badenich strzelaniną z ilobertu, przestrzelił 
sobie dłoń, Kulę wyjęło mu pogotowie ratun- 
kowe. 

(=) Przykry wypadek. P. Józefa Pat- 
tykiewiczowa, żona maszynisty drukarskiego 
zawieszając w pokoju firanki, upadła z dra- 
binki ua podłogę i złamała sobie rękę. Pogo- 
towie ratunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy: 

— Schwytanie defraudanta i uwodzi- 
ciela. W jednym z hoteli wiedeńskich przytrzy” 
mano ouegdaj 87-letniego nauczyciela ludowego 
Steinera z miejscowości Milavec, w Czechach, któ- 
ry zdefraudowawszy znaczną kwotę z tamtejszel 
Kasy oszczędności i zaliczkowej, której był dy” 
rektorem i uprowadziwszy 20-letnią córkę wło” 
ścianina Katarzynę J., zbiegł do Wiednia 
Steinera oddano do więzienia sądu krajowego 
karnego w Wiedniu, uprowadzoną zaś zabrała 
rodzina. 

— Przeciw pojedynkom. W Hiszpa” 
nii sam król jest najgorliwszym zwolennikiem 
działania antipojedynkowego. Za czynne, wszech” 
stronne dziaianie antipojedynkowe nadal gene” 
rałowi Lagunie order Karola III, 

— Wypadek na kolei. Dnia 15 b. m 
na stacyi kolejowej Szaszkalom-Batta zderzyły 
się dwa pociągi mieszane wskutek przewinie* 
nia urzędnika, Trzej podróżni i jedna osoba 7 
personalu kolejowego odnieśli lekkie obra- 
żenia. 

— Ludność Tryestn, według ostatniego 
obliczenia, wynosi obecnie, nie wliczając załog! 
wojskowej, 214.011 mieszkańców. W r. 1857 
miał Tryest 104.707 mieszkańców, w przeciągu 
zatem 50 lat liczba ludności podwoiła się. 


$ Kurs pożarnictwa celem wyksatał* 
cenia nauczycieli szkół ludowych na naczelni- 
ków i organizatorów straży pożarnych w gmi- 
nach wiejskich odbędzie się w dniach od 2 dO 
6 kwietnia b. r. w Sanoku. 

$ Katastrofa kolejowa. W nocj 
z soboty na niedzielę na stacyi Słotwiną-Brze” 
sko zderzyły się dwa pociągi towarowe, a mið“ 
nowicie pociąg nr. 71 z pociągiem nr. 65. Zde- 
rzenie było tak silne, że kiłka wagonów Zle 
ciało na idący obok toru gościniec. Oprócz tego 
7 wagonów zostało potrzaskanych, a maszyn% 
jednego pociągu uszkodzona. Spadające z tort 
wagony wywróciły słup telegraficzny. Znaczną 
jest także szkoda w materyale. Z personalu K0 
lejowego trzech konduktorów i jeden zwrotniczy 
odnieśli kontuzye. Przyczyna zderzenia na razić 
nieznana. Śledztwo w toku. 

$ Zasypana gliną. We wsi Wołczko” 
wie — jak donoszą z Halicza — zasypana 20% 
stała w tych dniach podczas kopania gliny 1% 
letnia Józefa Mościecka, córka tamtejszego włó* 
ścianina, 

$ Samobójstwo. W Podgórzu odebrał 
sobie w sobotę życie wystrzałem z rewolwe!! 
68-letni Apolinary Karwowski, elicer wojsk pol- 
skich z 1863 r. Powodem samobójstwa — jê 
opowiadają sąsiedzi — był brak środków S 
życia. Karwowski od dłuższego czasu był 0i“ 
widomy i mimo chęci nie mógł nie zarobi” 
Do niedawna otrzymywał wsparcia od jedne8? 
z bogatych kolegów z powstania, po jego 78% 
śmierci popadł w nedzę, 


Kronika zagraniczna. 


sara 


>. * Aresztowanie studentów ros- 
Syjskich w Saksonii. Do Berliner Tag- 
blattu donoszę, że w Mitweidzie, w Saksonii 
aresztowano onegdaj ośmiu Rossyan, studentów 
tamtejszej Politechniki, Dwu z nieh następnie 
Wypuszczono, pozostałych zaś przewieziono do 
trezna, Powód aresztowania nieznany, przy- 
Puszezają tylko, że stało się to na żądanie ros- 
Syjskiego rządu. 
* Król saski Fryderyk August 
W podróży swej po morzu Śródziemnem zawi- 
W piątek ubiegły do Neapolu na pokładzie 
Barowea „Buelow“ i zamieszkał w hotelu Ber- 


dlni, 

* Wypadek w teatrze. W teatrze w 
Eis w czasie próby z opery „Herodyada“ 
Uwąła się żelazna kurtyna. Na szczęście wy- 
Padek ten nie pociągnął za sobą poważniejszych 
lastępstw. 

* Katastrofa kolejowa. Z Zurychu 
telegrafują : Koło stacyi Wedenswill zderzył się 
Wiedeński pociąg pospieszny z pociągiem towa- 
owym. Trzej robotnicy są śmiertelnie ranni, 
Pewien chłopak odniósł ciężkie obrażenia. Po- 
Słoska o wykolejeniu się wiedeńskiego pociągu 
»ćxpress* była fałszywa. 

* Choroba Stołypina. Stan zdrowia 
Prezydenta gabinetu rossyjskiego Stołypina, 
tóry budził bardzo poważne obawy, onegdaj 
Meco się poprawił, lecz według orzeczenia le- 
rzy, Stołypin musi bezwarunkowo przez czas 
uższy wstrzymać się od wszelkiej pracy. Le- 
Karze stwierdzili u niego gwałtowną infiuencę, 
Onieważ nadto Stołypin chory jest i z prze- 
Pracowania, lekarze domagają się, aby Stołypin 
la pewien czas zupełnie cofnął się od swych 
Czynności urzędowych. Sądzą, że Stołypin bę- 
216 musiał wziąć dłuższy urlop, podczas któ- 
tego zastąpi go w prowadzeniu spraw państwa 
Minister skarbu Kokowcew. 

W kołach politycznych sądzą, że nie jest 
Wykluczone, iż Stołypin ze względu na stan 
Swego zdrowia, zupełnie cofnie się ze swego 
Stanowiska. 

* Katastrofy na morzu. Z Rotter- 
damu donoszą o zderzeniu się parowca norwe- 
ŝkiego „Mascott“ z parowcem niemieckim „Mał- 
Sorzątą*. Załoga „Małgorzaty“ zginęła, urato- 
Wano tylko sześciu ludzi. 

Parowiec hamburski „Asti“ jadąc onegdaj 
z Palermo do Hamburga, zderzył się w drodze 
W kanale podczas gwałtownej zawiei śnieżnej 
t parowcem angielskim „Toward“, kursującym 
Między Londynem a Glasgowem. „Asti“ doznał 
lak znacznych uszkodzeń, iż zatonął. Załogę 
*go uratowano. 
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Notatki fiteracko-artystyozne 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


= Dziś we środę, po raz 2-gi „Bliźnięta z 
Brighton“, komedya w 3 aktach zprologiem Tri- 
stana Bernarda. 

We czwartek, po raz 4-ty „Demon“, opera 
k aktach Antoniego Rubisteina; występ Ireny 

huss i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz 3-ci „Bliźnięta z Brigh- 

n“, komedya w 3 aktach z prologiem Tri- 

ana Bernarda. 

W sobotę, o godz. 3-ciej po poł. dla młodz. 
Szkolnej „Hamlet“, tragedya w 5 aktach Szeks- 
Pira, gościnny występ Karola Adwentowicza. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
PO raz 5-ty „Demon“, opera w 4 aktach Anto- 
Mego Rubinsteina ; występ Ireny Bohuss i Ta- 

ĉusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę. o godz. pół do 4 po poł. po 
Ba 4-ty „Igrzysko”, dramat w 8 aktach Leo- 
Poida Staffa, gościnny występ Karola Adwento- 
Wiczą, 

„ W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Powieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
Stach Jakóba Offebacha; występ Ireny Bohuss, 
Adensza Łowczyńskiego, oraz debiut Stanisła- 

Makuszównej w partyi „Olimpii“. 
R W poniedziałek, po raz 1-szy „Matka“, 
amat w 4 aktach przez Stanisł, Przybyszew- 
lego; z udziałem Amelii Rotter, Ireny Tra- 
Pozo, Stanisława Hierowskiego, Ludwika Wo- 
„.OWsSkiego, Huberta Brzozowskiego; oraz go- 

Wy występ Karola Adwentowicza. 

We wtorek, po raz 1-szy (nowość) „Wa- 
żołnierz”, operetka w 3 aktach Rudolfa 

gęAUera i Lepolda Jacobsona; muzyka Oskara 
rausa, 


lsezny 


Ea Te środę, po raz 2-gi „Waleczny żoł- 
HEr operetka w 3 aktach Rudolfa Bernauera 
opolda Jacobsona; muzyka Oskara Strausa 
po te czwartek, wyjątkowo o godz. 3-ciej 
zj ku uczezeniu rocznicy przysięgi Ta- 
śe Kościuszki „Kościuszko pod Racławi- 
» Obraz historyczny z śpiewami w 5 aktach, 
A. W. Lasotę, 
Po ra 8 czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
tonież, 6-ty „Demon', opera w 4 aktach An- 
Tad 80 Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i 
tuszą Łowczyńskiego. 
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Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Moralność* 

Piątek, „Sen srebrny Salomei“, dram. 
w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

Sobota, "Mazepa", trag. w 5 aktach Jul. 
Błowackiego (po raz I). 

Niedziela, o godz. 8-ej „Kościuszko pod 
Racławicami“, obr. hist. A. W. Lasoty (ceny 
zniżone do połowy), o godz. /-ej „Mazepa“. 

Poniedziałek, „Modelka“, kom. w 3-ch 
aktach Alf. Testouiego, (ceny zniżone). 


NOMINACJA Jana Kasprowicza. 


Jak już z depeszy podanej we wezoraj- 
szym numerze wiadomo, został Jan Kaspro- 
wiez mianowany nadzwyczajnym profesorem 
Uniwersytetu we Lwowie. Znakomity poeta 
obejmuje katedrę literatury porównawczej, na 
którem to polu już dotąd wiele pracował i 
które też opanował w zupełności, jak tego 
dowodzą liczne studya i przekłady. 

Nowy profesor naszej Almae Matris 
urodził się dnia 12 grudnia 1860 r. we wsi 
Szymborzu pod Inowrocławiem w  Wielk. 
Księstwie Poznańskiem. Swiadeetwo dojrzało- 
ści otrzymał w król. gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny w Poznaniu, poczem kształcił się 
w Uniwersytetach w Lipsku i w Wrocławiu. 

W Uniwersytecie wroeławskim (od r. 
1884 do 1887) oddawał się studyum filozo- 
ficznym, literackim i historycznym pod kie- 
runkiem profesorów Wundta, Lenekhardta, 
Nehringa, Cara, Roepella, Freudenthała, Koer- 
bera i in. Nie skończył na tem pracy na- 
ukowej uprawiające ją z zamiłowaniem w dal- 
szym ciągu pomimo wiełkich nieraz trudności. 

Wysoce filozoficzny nastrój jego umysłu 
szukał podniety nietylko w życiu, które miało 
wskrzesić jego poezyę, lecz także w skarbnicy 
wiedzy. Temu popędowi zawdzięcza Kaspro- 
wicz głęboką ideową wartość swych utworów 
nie ślizgających się nigdy po powierzchni 
wrażeń. Nie przeszkodziło mu to zaś bynaj- 
mniej pozostać poetą narodowym, ale umo- 
żliwiło ściślejszą łączność z prądami nurtu- 
jącymi w innych piśmiennictwach. Dzięki 
temu też z jednej strony uzyskał uznanie 
nietylko u swoich, lecz także u obcych ce- 
niony jest jako umys! niezwykły i pieśniarz 
pierwszorzędny; z drugiej strony hołdując 
umiłowaniu wszystkiego co piękne, bez wzglę- 
du na to, czy ono swojskie lub obce, przy- 
swojł literaturze naszej w niedoścignionych 
swych przekładach mnóstwo utworów, któ- 
rych już sam dobór wskazuje na szezytność 
umysłu Kasprowicza. 

Z literatury niemieckiej przełożył Ka- 
sprowicz: ustępy z „Gudruny*, podane w wiel- 
kiej ilości w Chmielowskiego i Grabowskiego 
„Obrazie literatury powszechnej“, Goethego 
„Ifigenię w Taurydzie* i „Torkwato Tasso“, 
Schillera „Don Carlosa“ (grywanego w tym 
przekładzie na scenach), Grillparzera „Biada 
kłamcy*, Hauptmanna „Dzwon zatopiony“, 
„Róża Berndt*, „Biedny Henryk*, Paulsena 
„Schopenhauer, Hamlet i Mefistofeles", Woer- 
manna „Czego nas uczą dzieje sztuki“. 

Z literatury angielskiej: Marlowa „Tra- 
giczne dzieje doktora Fausta“, Szekspira „Ha- 
mlet“, „Król Henryk V.*, „Król Henryk VI.*, 
„Wiele hałasu o nic“, „Komedya pomyłek“, 
„Miarka za miarkę“, Byrona „Wędrówki ry- 
eerza Harolda“, Shelleya „Rodzina Ceneieh*, 
„Oedipus tyranus*, Browninga „Na balkonie“, 
„Pippa przechodzi“, Swinburna „Atalanta w 
Kalydonie“, Yeatsa „Księżniczka Kasia“, du- 
żą antologię poetów angielskich o 450 stro- 
nach i 30 autorach i in. 

Z literatury francuskiej: Rostanda „Cy- 
rano de Bergerac“, Maeterlińneka „Siotra Bea- 
triks*, Vauvenarguesa „Myśli i uwagi*. 

Z literatury włoskiej: Roberta Bracco 
„Pietro Caruso“, d' Anunzia „Franciszka z 
Rimini“. 

Z literatury holenderskiej: Heyermansa 
„Nadzieja“. 

Z literatury greckiej: Eurypidesa „Cy- 
klop“, Aischylosa „Agamemnon“, „Ofiary“, 
„Swięto pojednania“ (Dzieje Orestesa). oraz 


cztery tragedye inne, złożone obecnie do; 


druku. 

Nie tu miejsce rozwodzić się nad stano- 
wiskiem dr. Kasprowieza jako poety. Wzmian- 
kę naszą kończymy serdecznem życzeniem, 
by pedagogiczna działalność przyniosła mu 
równie obfite wawrzyny jak poetyczna. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 


spraw zagranicznych w Wiedniu konferen-| wano 


cya pod przewodnictwem bar. Aeh- 


| ZZOZ AA ZZ TAE MÓC ZZA NAZZA CZ ZZ Z 


handlu dr. Riedl i radea ministeryalny w Mi- 
nisterstwie rolnictwa Seidler. Na podstawie 
sprawozdania posła w Bukareszcie omawiano 
sytuacyę handlowo - polityczną w stosunkach 
z Rumunią i wydano ostateczne instrukcye 
do dalszych rokowań posłowi w Bukareszcie. 

== Jremdenblatt donosi: Węgierski pre- 
zydent ministrów dr. Wekerle, który w 
ciągu onegdajszego wieczoru brał udział 
w raucie u ambasadora niemieckiego i miał 
sposobność konferowania z P. Ministrem spraw 
zagranicznych Aehrenthalem, jakoteż P. Pre- 
zydentem Ministrów Bienerthem, przyjął 
wczoraj przed południem sekretarza stanu w 
węgierskiem ministerstwie Vertessego i wy- 
słuchał jego referatu. Następnie dr. Wekerle 
konferował z generalnym sekretarzem Banku 
austro: węgierskiego Prangerem. 

O godz. 10 przed południem udał się 
dr. Wekerle w towarzystwie węgierskiego 
ministra rolnictwa Daranyiego do Burgu, 
gdzie obydwu przyjął Najj. Pan na posłucha- 
niu w sprawie rokowań handlowych z Ru- 
munia, jakoteż stosunków handlowo - polity- 
cznych Węgier z innemi państwami bałkań- 
skiemi. 

== (ar przyjął wczoraj w Carskiem 
Siole prezydenta Dumy, Obomiakowa na au- 
dyencyi, która trwała dwie godziny. 

== Na onegdajszem wieczornem posie- 
dzeniu Duma rossyjska obradowała nad bu- 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości. 

P. Dymsza, przedstawiciel Koła pol 
skiego, wniósł formułę przejścia do porządku 
dziennego, wyrażającą Życzenie, aby dopu- 
szczono Polaków do urzędu sędziów pokoju 
w guberniach polskich. 

Minister sprawiedliwości odpowiedział, 
że p. Dymsza wprawdzie teoretycznie ma słu- 
Szność, w praktyce jednak okazało się, że 
sądy złożone wyłącznie z prawników miej- 
seowych, w r. 1905 nie stały na wysokości 
położenia, bo ustępowały wobee polskich dą- 
żeń separatystycznych i nie zdołały utrzymać 
sprawiedliwości w swych rękach. Obecnie 
zaś p. Dymsza domaga się, aby nawet ogól- 
ne instytucye sądowe oddano w te ręce. By- 
łoby to w obecnej chwili wielkim błędem 
praktycznym, gdyby podwoje sądów w gu- 
berniach polskich otwarto dla osób pocho- 
dzenia polskiego. 

Na posiedzeniu wczorajszem toczyła się 
dalsza rozprawa. Socyaliści oświadczyli, że 
zgadzają się z życzeniami, wyrażonemi w for- 
mule Koła polskiego, mimo to jednak muszą 
głosować przeciw niej, bo socyaliści w ogóle 
odrzucają budżet ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

Następnie formułę Koła polskiego od- 
rzucono większością, złożoną z prawicy na- 
cyonalistycznej i umiarkowanej, socyalistów, 
trudowików i centrum. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 17 marca. Ukonstytuowało się 
kilka oddziałów Izby. Przewodniczącym w 
oddziale 8 wybrano dr. Dietziusa. 

Między wnioskami, dziś zgłoszonymi. 
znajduje się wniosek p. Białego o zmianę 
ordynacyi egzekucyjnej eo do częściowego 
wstrzymania egzekucyi eałej nieruchomości 
i dopuszczenia licytacyi poszczególnych parcel. 

W dalszej rozprawie nad kontyngentem 
rekruta p. Udrzal potępił anarchię, jaka 
panuje w austr. polityce wewnętrznej. Kry- 
tykował opieranie się Austro- Węgier o 
Niemcy, co pociągnie za sobą izolowanie 
austr. Monarchii. Dalej protestował przeciw 
mieszaniu się Niemiec do austr. polityki we- 
wnętrznej; podniósł, że Słowianie mają in- 
teres w utrzymaniu Państwa austryackiego, 
w którem mogą znależć warunki rozwoju; 
wskazał pokrzywdzenie południowych Sło- 
wian, tego wiernego Monarsze i nawskróś 
monarchistyczaego narodu. Słowianie połu- 
dniowi uczynią wszystko, aby ocalić istnie- 
nie Monarchii dla większości dwu trzecich 
części ludnosci południowo - słowiańskiej. 

P. Goll (niem. agrar.) oświadczył, że 
stronnictwo jego głosuje za kontyngentem 
rekruta w przekonaniu, że armia jest konie- 
czną do utrzymania Państwa. Mowca atoli 
przy tej sposobności wyraża nieufność do P. 
Ministra wojny z powodu, że ustępstwa, czy- 
nione Wegrom, nie mogą przyczynić się do 
utrzymania bitności armii. 

Zabrał głos p. Kramarz. 


Kraków, 17 marca. (Zel. pr.) Areszto- 
tu wożnego pocztowego na dworeu ko- 
lejowym Antoniego Qzaczkę w chwili, gdy 


renthala. Wzięli w niej udział bar. Bie- | ząstawiał dwa nowe srebrne zegarki męskie, 
nerth, dr. Wekerle, Ministrowie Braf, Dara- | zgrządzono rewizyę w jego mieszkaniu i zna- 


nyi, Weiskirchner, zastępca węgierskiego mi- 
nistra handlu sekretarz stanu Sterenyi, se- 


i 
i 


leziono tam jeszcze siedm takich samych ze- 
garków, oraz 14 kartek zastawniczych na 


kretarz stanu węgierskiego ministerstwa rol- | zastawione biżuterye. Przypuszczają, że dopu- 
nietwa Otilik, szefowie sekeyi w Minister- | gzezał on się kradzieży na poczcie. 


stwie spraw zagr. Roessler; i Michałovich, 
szef sekeyi w austryackiem Ministerstwie 


i 


Wiedeń, 17 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister rolnietwa zamianował pro- 
wizorycznego geometrę Władysława Skrz y- 
szowskiego geometrą przy dyrekcyi do- 
men i lasów we Lwowie. 


Wiedeń, 17 maree. Ministerstwo ko- 
lei zezwoliło adwokatowi dr. Pawłowi Du- 
niewskiemu w Wiedniu, posłowi do 
Rady państwa dr. Adamowi Ruebenbaue- 
rowi, właścicielowi dóbr i zastępcy prezesa 
Rady powiatowej w Bochni, oraz magistro- 
wi farmacyi Józefowi Antoniemu Kope r- 
skiemu w Wiedniu na przedsięwzięcie 
przedwstępnych robót technicznych do bu- 
dowy kolei lokalnej z Nowego Targu na 
Harklową, Czorsztyn, Krościenko do Szcza- 
wniey wyżnej, w myśl obowiązujących norm 
na przeciąg jednego roku. 

Paryż, 17 marca. Minister sprawiedli- 
wości Briand oświadczył w komisyi senatu, 
że postanowił wdrożyć śledztwo przeciw li- 
kwidatorowi dóbr kongregacyjnych z powo- 
du wykrycia nieprawidłowości w rachunkach. 

Paryż, 17 marca. Służba telegraficzna 
przeważnie jest przerwana, tylko niektóre 
linie pracują normalnie. Urzędowo tłumaczą 
te przerwy zaburzeniami atmosferycznemi, 
jednakowoż opowiadają, że przerwy te wy- 
nikły z zachowania się telegrafistów, którzy 
bądźto przestali pracować, bądź aparaty po- 
psuli. Także służba telefoniczna od wczoraj 
godziny 5 wieczorem bardzo żle funkeyonuje. 
Zdaje się, że wiele telefonistek wykonało 
swe pogróżki i przyłączyło się do strejku. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 17 marca. Szurai 
Ummet zamieszeza interyiew z wielkim we- 
zyrem. Powiedziano tam, że nie przewieziono 
nowego serbskiego materyału wojennego z 
Salonik, ani też nie dano pozwolenia na prze- 
wóz. Wydano tylko rozkaz, aby amunicyę 
zdeponować w Salonikach. 

Petersburg, 17 marca. (Petersb. Ag.) 
Turecki minister spraw zagranicznych Ri- 
faat wezoraj wieczorem odjechał do Berlina. 


Nota rossyjska z żądaniem konferencyi. 


Petersburg, 17 marca. (Ag. tel). Mi- 
nister spraw zagranicznych wręczył austro- 
węgierskiemu ambasadorowi odpowiedź rządu 
rossyjskiego na zawiadomienie Austro-Węgier 
o porozumieniu austro-tureckiem i o proto- 
kole w sprawie Bośnii i Hercegowiny. Rząd 
rossyjski wskazuje, że — jak już zresztą w 
rossyjskiej depeszy cyrkularnej z 12 grudnia 
r. z. zaznaczono — bezpośrednie porozumie- 
nie między Anstro-Węgrami a Turcyą nie 
wyklucza konieczności, aby sprawa Bośnii i 
Hercegowiny przedłożona była konferencji 
mocarstw, podpisanych na traktacie berliń- 
skim. 

Rząd rossyjski gotów jest zatem poro- 
zumieć się obecnie z Austro-Węgrami i in- 
nemi mocarstwami w sprawie zwołania kon- 
ferencyi, którejby oddano pod obrady spra- 
wę bośniacko-hercegowińską, jako też inne 
punkty przyjętego przez mocarstwa progra- 
mu konferencji. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 marca. (Tel. pr.) Kon- 
suł austro-węgierski w Londynie Sarnfeldt, 
został konsulem generalnym  austro-węgier- 
skim w Warszawie. 

Łódź, 17 marea. (Tel. pr.) Nocy 
onegdajszej dokonano rewizyi w lokalu zwią- 
zku zawodowego „Jedność* i aresztowano 
prezesa, tudzież redaktora „Tygodnika Je- 
dność* p. Sudorowskiego, a nadto sekretarza, 
skarbnika i dwu członków. W południe zre- 
widowano jeszcze mieszczące się w tym sa- 
mym domu lokale Związku drzewnego i pie- 
karskiego i pozabierano różne rękopisy i ga- 
zety. 

Petersburg, 17 marca. (Tel. pryw.) 
Na mowę ministra Szczegłowitowa, który po- 
wiedział, że byłoby błędem „zaśmiecać sądy 
Polakami“, gdyż nie rozumieją oni spraw pań- 
stwowych i że nie należy rozlużniać związku 


Królestwa z cesarstwem — odpowiedział po- 
seł Dymsza. Poruszył nieprawidłowości po- 
stępowania ministerstwa sprawiedliwości, 


która objawia się w tem, że usuwa się Po- 
laków zupełnie od posad sędziowskich w 
Królestwie Polskiem. Październikowcy na po- 
siedzeniu frakcyi, postanowili poprzeć wnio- 
sek p. Dymszy. 

Słowo pisze z powodu tego zajścia, że 
związek Królestwa Polskiego z cesarstwem 
rozluźniają właśnie podobne oświadczenia rzą- 
dowe i nieszanowanie prawa. 

Podobne deklaracye, zwłaszcza w chwili 
powikłań zewnętrznych świadczą, Że rząd 
nie rozumie znaczenia obecnej chwili dzie- 
jowej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Erechewieoczi. 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w n 


- NADESŁANE. 


DENTYSTA 


Dr. P. SZADKOWSKI: 


b. asystent Doe. dr. Gońki ordynuje 
Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.). ; 


Spółka Fakturowa 


Lwów, ul. Kościuszki |. 7, r 
I. piętro, | 


eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, Za- 
liezki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo- 
wego. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym. stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


ocy. 


Dem handlowo-komisowy 
ZYGMUNTA JANA MARSZAŁKIEWICZA 
Lwów, ulica Bielowskiego 6. 


R%RREBERAE WARE 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnaj rocznicy urodzin J. Słowa- 

ckisgo ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiezności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 


czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 7 


nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 

Browaokiego: bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


3BRRERUROR BRB | zty 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


IZA 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 
z obszernym placem i ogrodem, z eałem 
urządzeniem (także na zimę) 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakeyi »Gła- 
Lwowskiej, (od godz. 12—2). 
i 


CENNIK 
iwowskisj izby tandiowaj | przemysiawej, | 


Lwów, dnia 17 marca. _přacą |żądają 


walutą koron. 

I. Akeyo xa sxtukę. [E BIEL | 

Eanku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 566 —|BI5 — 
Banku gal. dla handu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 395 —|410 — 
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.) 551 —|558 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przeć- 

tam Lipińskiego po 560 kor. . 60 —.| — — 


NA. Liaty sactawne za 100 kor. 
109 5u|110 20 


Sanku h. g. E pr. w.a.wyl.zlOpr. o 
a n» n Śląpr. „ log w 50 l. wm | 99 —| 89 70 
>. p» %pre. „60l.po200k. œ | 92 90| 93 60 
„ kra 4tjhapr.„ los w 5i l. 4 [160 — |1900 70 
a „ Apr „los w 571. w | 93 60) 94 30 
Tow, kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- œ 
aza emisya) . . . - « « « g | 96 50 — — 
Tow. krod. galic. ziemsk. & pr. w 
los w Źl'ję lat . . 1. salue nes 
k pr. los w 56 lat. 5 33 —| 93 76 
ML. Obligi za 100 kor. Ą 
tłal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a | 9'7 50) 98 20 
Bukow. funduszu ami w.a, m |100 5U|LO1 29 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 sm ag | = = = — 
" n n A'qpr.(3em. 49 96|100 60 
„ n » & pr. (£ em.) „m, | 93 —| 93 76 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . 2 | 92 70| 85 40 
Pożyczki kr. % pr. po 200 kor. % 
EWTOKUSISS3 | cą MO 2 95 —| 34 JU 
Pożyczka m. Lwowa 4 pE 1-93 20 560] 8]. 0 
4 = a A Kouwam.. P2 30| 83 = 
AW. MoByo 
M Krakowa po aż, 20 (40 ker.) 105 —|115 — 
T. Monety, | 
Dukat cesarski . 11 30] 1i 38 
30 śatkówka . . « « e ome 19 04| 19 20 
400 publi rossyjskich arobrnych 251 —|253 — 
„ papierowych 252 —|454 — 


Iie marsx niemieckich. + > « 116 801117 20 
Hers giełdy wiedeńckiąjł, 


Daia 15 marca 1968 


A. Qgólny ANg państwa. 
Jadnolity dług państya w bajiowot. 


mamą dadala 


maej-listoyad 94-— 9k20 

PEB (M w. „AWB... ., 8880 085 
Jairolity dług państwa w srebrze 

wty-gierpień . + „ZM 97-75 95:95 

*międeń-pańdziermik . 9785 38-05 


| Korenowa waluta. płacą żądają 
Losy « roku 1854 po 250 zł. mk. 323 pr. ——  —— 
3 „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154'85 15885 

- „ „ 1860 po 100 zł. £ pr. 209450 21356 

A w „ 186% po 100 zł. . 26850 27359 

x „o » 1864 po 50 zł. . . 268509 237850 
Listy zast. domon państ. po 120 27.5 pr. 290 — 594— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za L100zb % pr. . . . . =. 14:60 11480 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku £pr. . . . . « . . M 9480 

©. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9520 96:26 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114 — 115— 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/, pr. (ostemp. akcye) . 453—  457— 
Kol. Oosarza Franciszka Józefa za 

100 257a PE AE ae ANO 2 1153 UBU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

ostemp. akcye) . . . . . . . 9430 9530 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 9450 9659 


Obligacye plarweacństwa (kolejowa). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 105:— 


-a — 


w złocie za 00 zł. 5 pr. . . . 1383:—  —— 
Koj. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9545 2645 
Kol. Qzeskiej emias. z r. 1895 za 409 
kor. 4 Dr. -. «. s asza 2, 2.4. (98545) 90:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r 1556 ADEO o a e - . . 495369675 
Kol. północnej css. Ferdynanda am. 
x r. 1887, & pre. (ar.). . . . . 9579 96-75 
Kol. północnej cos. Ferdynanda am. 
= r. 188%, Å pre. . . . . . . 936— YT: 
Kol. północnaj ces. Fardynanda em. 
s r. 1888, & pra. . . . . . . 6:80 2680 
Kol. półnccnaj cav. Ferdynanda em. 
a r. 1891, Á pre. . . . . . . 9660 9660 
Kol. półmocnaj ves. Ferdynanda em. 
sr. 1898,% pra. . . . . . . 9575 9075 
Kot. półmocnej ces. Fardynamda am. 
z r. 1904, 4 pre . . . . . . 96:45 96-45 
Mol. bukowiśskiej lokalaej za 409 
KOPAT a - o - 2 + e T 185550 
Xol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9476 9575 
Real. tsowako-czerm-lasskiej a roke 
ISSXZ 2. . -. . ... . „. „ 4:90 8590 
OWE) dolis SSalsEsnueey 
gan sa KW marek č ya. ie = 
B. Dog pażatwa (krajów korsmy węgiorskiaj) 
Weg. ziola ranta za 100 zł. 4 pr. . 9730 10010 
k „ w wal. kox. 8 pr. —'-- —— 
obi. pr. regul. Oisy £ pre. . 14050 14454 
= poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 19425 196-25 
+, PSW 59 sł. (100 kor.) 1942:25 19625 


L. ez. E. 8522/8 (5) (2363 2—3) 
Edykt licytacyjny- 

Na żądanie Gal. Towarzystwa ake. dia 
przemysłu chem. we Lwowie, odbedzie się 
dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 11 przed 
połndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Bohorodczanach lieytacya : 


a) 1/2 realności lwh. 109 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 160 kor., 

b) 1/2 realności lwh. 124 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 160 kor., 

e) 1/3 realności wh. 159 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 15 kor., 

d) 1/8 realności lwh. 216 ks. gr. gm 
Chmielówka ocenionej na 225 kor., 

e) 2/8 realności lwh. 219 ks. gr. gm. 
Chmiolówka ocenionej na 550 kor., 

f) 1/4 realności lwh. 290 ks. gr. gm. 


Chmielówka ocenionej na 105 kor., 
g) 1/2 realności lwh. 325 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 90 kor., 


HB 4% H EE NW IW H 


h) 1/2 realności lwh. 361 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 65 kor., 

i) 1/4 realności lwh. 269 ks. gr. gm. 
Chmielówka ocenionej na 155 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności : 

ad a) kwotę 106 kor. 68 hal., 

ad b) kwotę 106 kor. 68 hal., 

ad e) kwotę 10 kor., 

ad d) kwo:ę 150 kor., 

ad e) kwotę 366 kor. 68 hal., 

ad f) kwotę 70 kor., 

ad g) kwotę 60 kor., 

ad h) kwotę 43 kor. 34 hal., 

ad i) kwotę 103 kor. 84 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


=" 


pracę  ządaję 


| Koronowa waluta 
E. Obligacye Indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 3 93775 Yá75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9310 9310 
E. Änne publiczne podyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10320 —— 

Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

z& 200 kor. & pr. . 2 - . = 93:50 9450 
Bukowiżakie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10%-—  —— 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 93:35 94-35 
Gal. obl. prop. z roku 1889 k pr. 9710 9810 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

SIR 06 0 6 o 660.0 a EGO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Von) 15DRW. + «me «4 0 -._.. „INP=""nt== 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 567—  93— 
Maraekie obl. prem. kol. za 400 frank. 16125 163% 


G. Liwty sastawne. Oblig. hipot. 


1 listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


'Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 17 marca 1909. 


Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Komorowski z Warszawy, 5. 
hr. Komorowski z Siekierzyc, A. Garapich 
z Zagórza, A. hr. Romer z Wierzbie, W. Abra- 
hamowicz z Tyszkowiee, A. Skibniewski £ 
Oleska, L. Horodyski z Tłusteńkiego, J. Mo- 
gilnieka z Wołynia, J. Gumiński z Zalesie, 
F. Podlewski z Nowosiółek. 

Hotel Stadtmiillera. 
P. E. Puchalski z Dworków wielkich. 


Hotel Imperial. 


Pp. J. Cana z Jass, H. Goldlust z Ozer- 
niowiec, M. Eisenstein z Strupkowa, S. Ho- 
molaes z Kelezy. 


Hotel Grand. 
Pp. E. Krupka z Suchy, W. Szwed £ 


Pewelmał. 
Hotel Victoria. 
Pp. Z. Skibiński z Hyżnego, ©. Micha- 
lik z Krakowa, Z. Wesołowski z Krakowa. 


| Koronowa waluta. płacą  żądaja 
Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . 191— 2361— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5136 5635 
Czerw. krzyża me tow. 5 zł. . . 50s 32% 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 6—  "l— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 2346-- 256— 
Pożyszka miasta Salzburga 30 zł. . Bk- 104— 
K. Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29050 239140 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3518— 3380— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 61x25 619% 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. Tad — T44— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 571 — 576— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 56%— 571— 

= „ dla han. i przem. 200 zd. 400— 405 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43445 434625 

k zara 1400 kor. . . . 175l:— 1761 — 

n „Związku (Unionbank) 200 zł. 530 — 581 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 346— SAT— 
Zivnosteńska banka 100 ał. . . . 24050 24140 


L. Akeyo Przedniębiorstw transporiowych. 


Anglo-Austr. banku log w 30 1.41/,pr. 10050 i6156 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 £pr. 9390 9496 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł 16-— 4507— 
R „ obl. prom. z r. 18803 pr. 37 — 2/9. akcye zakład. 209 zł. 386-— 430 -— 
ow. kł”krad sijy, PPP 468— Bł Kolei półn. cow. Ford. 1000 zł. mk. SI29—- 5160 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los a nA 56 RS Kol. Iwów-Bałsea akc. pierw.) 300zł. 415-— 6 0 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. ] rem. los 5 pr. 10975 110% | ” Tan Gać sio BE npe 
C ETT A CC "500 kor. e . - «osa. a a 
" 0 1 4 pr. 5 õe Mi „Tow. „na j łomk. A. 818 — 
GaL Tow” kred. siew. é pr la S6 lai 9266 65 | aaa omudtcl na Dunajiikiiagezaż 25 
H “um | mm 
s £ 2 3 E śą" AF 16 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemyałowyah 
Banku kraj. dla Galiegi Lodomoryż R my 494— 
Eh pr. 51*/ą lat zwrotne « „ 100— 191: Gallo rel ad 500 kor. Acha H = 
Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr.'tow. górnieza Alpine 100 zł. 62550 62650 
emisya 43 lat 4, pr. <~. . . 0990 10090 | Prag. tow. żelamm. przem. 200 zł. . 2330 — 334% — 
Banku kr. losy 57:/, 1 za 300 k. 4 pr. 93—  94— | Sghodnicy 500 kor ' ' 405— 454 
Auniro-wog. Banku 5O lst Apr.. » 9785 9885 |Tareok. zarz. tytoniuw. 500 fraaków 331— 386 — 
. B „ ols w k kpr. 398560 9950 |qzunil, tow. kop. węgie 70 sł, 260— 20% — 
M. Cbligacro z prawom piorywszaństwa 
55 100 sł. ROM. N Wokale. 
Tow. żegł. par. po Duenju xa 400 i Berlin za 100 marek § pr. . . —— = 
19.000 m. 4 pr.. . . . . . . 113%0 113209 | Lomdym za 10 funt. szt. 4 pr. . 32955 24005. 
Yor żegi par. po Dun. Hm.r 1886pr. 11%-30 11320 | Paryż za 109 franków. . . . S50fj, 9517s 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy s r. Iesi Petersburg za 106 rubli 5%, pr. 252- 25450 
ze 300 mł. . . . . . . . . . 8650 8750 | Niemieckia bank? + r. « IY 11YO 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 188% za 360 Włoskie barki YŁGTI,  YESTIA 
m A pr - . . . « . . . . 9816 9415 | Sramouskia banki . ami 00 
Gaj. kol. lek. wschod. sa 190 zł. pw. r—— esm | uwsajnarakie haski . 95L 9525 
Fez. gal, kol. ata. 1570 ést Epe 1016 5r 
"a aa a = K e ał. A ao ED 0. Waluty. 
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nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
Koch jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 28 lutego 1909. 


L. cz. E. 471/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mikołaja Kaweckiego w Bu- 
sku odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 
2 dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 8 rano 


(2365 3—3) 


licytacya lwh. 1539 i 1540 gm. Busk stron 
własnych, a to celem zniesienia współwła* 
sności tych realności według przepisów p% 
tentu niespornego. 

1. Przedmiot licytacyi stanowi real- 
ność w Busku położona, a objęta: a) lwh: 
1589 ks. gr. Busk, składającego się jedynie 
z pgr. 5882/1, tudzież by łwh. 1540 ks. gr: 
Busk, składającego się pr. 1350 i 1851 1 % 
pgr. 5324, 5826, 5327/1 i 5327/2. 

Cena wywołania i najniższa oferta przy 
licytacyi wynosi: a) co do realności lwh. 
1539 kwotę 300 xor., b) co do realności lwh: 
1540 ks. gr. Busk wraz z przynależnościami 
I kwotę 2700 kor. 

Warunki lieytacyjne odnoszące się dO 
tych nieruchomości i dokumenta można przej” 
rzeć w godzinach urzędowych w biurze tit- 
sądzie Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 6 marca 1909. 


or 
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(2323 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiege 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


Przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 23 do 6, — w soboty po południn od 


3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 22 marca 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: rozmaite ksią- 
żki, obuwie, kalosze, gramofony, różne 
towary korzenne, trunki, różne farby, 

W oraz różne towary galanteryjne. 

torek 23 marca 1909 od 10 de 12 godz. 
przed południem: różne meble, maszy- 
na do szycia, fortepian, kosztowności, 
kasa, obrazy olejne, gramofon i narzę- 

„ _ dzia rolnicze. 

Sroda 24 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: różne meble, 2 kasy, 
ogniotrwałe, prasa drukarska i maszyna 
do szycia. 


Piatek 26 marca 1909 od 10 do 12 godz. 


przed południem: różne meble, maszy- 
na do szycia, wozy ciężarowe i sprzęty 
domowe. 

Sobota 27 marca 1909 od 4 do 8 po po- 
łudniu: różne tanie meble, 2 worki 
mąki, zegar, maszyna do szycia, zega- 
rek srebrny, dywany oraz różne ubra- 
nia męskie. 


, Mprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach vrzędowych. 


Lwów, dnia 138 marca 1909. 


T. en. E. 1012/8 (4) (2345 3—3) 
Oreasomere neperopry 

Ha monepase Pycworo Hapoqeoro Mo- 
My NOoBIT. CTOB. 8apeecTp. 3 OÓME:KCEHOKO MO- 
PYkoro B 36 pawim sacrynieAoro Yepes aB. 
Ap. Urefaua Boxeabckoro Biąóyxe CA AHA 
15 nsniraa 1909 nepeg nosyamem 0 9 ro- 
ĄMHI B Hmame OaHadesim cyAi, KOMHATU W. 

Ieperopr: a) peatbHOGTM OÓB. Br. 195 
Tp. kar. Toxa B worpy BxoXurE uapnena 
GYĄOBIAHA 3 XATOIO MEINKAJGHOI, XATOIO 
ŚTaporo HeyWABAHOI | ÓYNAHOK B KOTPUM 
Cyvh 2 erańHi, mona i womopn, Ó) peais- 
ocra 068. era. 661 rp. Totu B Korpy Bxo- 
MATE ogma MApHeIA IpyHTOBA, CTAHOBAAJA 
KInHguK EeytuBAHOI 3eMJI Meke BOMA 
moporama oórmapy JeB0 KLIBKA METPIB KBA- 
ApaTOBAx 1 B) NOAĄOBKAMA DpEeAMBHOCTH OG. 
Bry. 768 rp. kar. Tonm E korpy BXOJUTB 
ea nuapredd IpyATORA ciaowarb. Ha max 
SeJBRykuMOCTAX REMA HpzNa.reAHMCcerNA. 

Iipozara cs uMabgi HeĄBAWRWAMOCTM 
CYTE oninemi ad a) ma 1170 wop., ad 6) ma 

kop., ad B) ma 110 wop. 

HańRmama noqada Busocag ad a) 780 
Kop,, ad6) 6 xop. 67 cor. ade) 66 kop. 67 
0T. ronusnie TO KBOTH He BiXóyĄ4e CA Npo- 
Aaw. 

Yeaosia neperopry, korpi ca 3a- 
TBepzpkye i rpamcru, BiyHocAui CA TO He- 
ABuwwamocraji (BOUC rimoreggnń, BHTAP KA- 
Racrpadbgnii, HpoTokodm ontHeka i T. 4.) 
Mopyqrk mi, MO NAROTE OXOTy KyloBar4, Ie- 
Permamyru B Basme OsHaueHiu cyl, KOM- 
Hara q. B, NiXdaC TOXMA YPAJOBEX. 

Ipasa, korpi 6u upoxazc poóasm He- 
AONYCTAMON, HAeWATE Haknissfhme Ha „BH 
CYĄOBiM, BUsHadeHiM g0 Iieperopry, mepe 
Ueperoprom 3roJocuru B cyqi, 60 uaaxme 

0 mo HeĄBHIKHMOCTH CAMOI Bike GLABGLIE He 
Moryrp óyru niqsomesi. 

Q AAJIBWHX BHUSĄKAX NOCLYIOBANS 
TepęnoproBoro yBiqomaaru ca yae ocoów, 
fa sorpux nią TË sac mo A0 Heqemxcit- 
MOcreh, awics ipaBa a60 rarapi CyT yera- 
RoBjeni, a60 B 1oKy HOGTYNOBAHA nepevop- 
TOBOre yCraROBJEHi ÓĆyNYTB, B, TIM BNIANKY 
TLIERO IpHŐHTEM B cyni, Ak ÓW OHM ani He 
emka B OÓJACTM HAZE OBHAJEHOTO CY- 
AY, ami He Bekasamu IOIMeHHO NUBHOBJACT- 
NA IA X0pydeHB MEIMKAIOTOTO B MiIENERO- 

I. x. Cya nuosirosań, Bizqia HI. 


Hose cero, Aaa 16 arororo "909. 


L. cz. E. 4582/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
q. „Na żądanie Herscha Kanfera i Szabsy 
o paittlieka, odbędzie się dnia 23 marca 1909 
ny. 7 8 po południu w sądzie niżej wy- 
ję UOnym, w biurze Nr. 5, (sala rozpraw) 
Cylacya realności lwh. 889 gm. Jazłowiec 
*jmującej na krańcu miasteczka położona 
A> 243 obszaru 19 arów 57 metr. wraz ze 

Jaca ma tejże chatą i stajenką. 
s Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 

JeSt oceniona na 285 kor. 

hal SA cena wynosi 142 kor. 50 
Ho Her tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
A „gy varunk licytacyjne i odnoszące się 
A nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Zienia |; wyciąg katastralny, protokoły oce- 
i lt. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ws dzie a "a8Ź podczas godzin urzędowych 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 


(2412) 


7 


Takie prawa, w obec których niniejsza į 
lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- : 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie. przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buezacz, dnia 16 lutego 1909. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromii, dnia 12 marca 1909. 


joe cz. E. 277/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego we Lwe- 
wie odbędzie się dnia 30 kwietnia 1909 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 w Nsdwórnie 
lieytacya następujących realności a to: 
I. realność lwb. 293 gmiuy Tarnowica 
leśna z przynależytościami stanowiącymi zwy- 
kły inwentarz martwy i ruchomy gospodar- 


(2398) 


L. cz. E. 392/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 21 maja 1909 o godzinie 8:80 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 


(2360) | 


III. sądu tutejszego licytacya realności w j stwa wiejskiego której opisanymi w proto- 
Samborze-Sredniej lwh. 546 z przynależno-| kole opisania z 19 lutego 1909 E. 277/9 (2). 
ściami. Wartość szacunkowa tej realności lwh. 


Budynek mieszkalny i rolę oceniono na 
1825 kor., przynależności zaś na 25 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 925 kor. 10 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


dowi pełnomocnika do doręczeń w co do samej nieruchomości nie mc- 


293 gm. Tarnowica leśna 4010 kor., war- 
tość szacunkowa jej przynależności 690 kor. 
20 hal. razem 4700 kor. 20 hal. 

Cena wywołania poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 3133 
kor. 46 hal. 

II. realność lwh. 294 gminy Tarnowi- 
ca leśna bez przynależności. 

Wartość szacunkowa 270 kor. 

Cena wywołania poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi 180 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się z 
tem, że wystawione na sprzedaż realności 
zostaną sprzedane każda z osobna. 

Warunki lieytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sadn zamieszkałego. głyby być podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. Te osoby, dia których jakie prawa lub 

Sambor, dnia 9 marea 1909. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadaralane 
będą o dalszych wydarzeniach tego. poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ekregu sądu 
niżej wymienionego i nie wszażą temmnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 26 lutego 1909. 


L. ez. E. 2526/8 (7) (2392) 

Dnia 15 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej "wymienionym cd- 
będzie się lieytacya realności: lwh. 167 gm. 
Bóbrka objętej składającej się z chaty, sto- 
doły i stajni gliną lepionych słomą krytych 
ILE) GR JG m malt. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ogenioną na 1110 kor. 

Najniższa cena wynosi 740 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 16 lutego 1909. 


L. cz. E. 13/9 (4) (2394) 

Dnia 16 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 280 gm. kat. Starzawa. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę 
oceniono na 976 kor. 

Najniższa cena wynosi 651 kor., a 
o 


nie przyjdzie do 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne równocześnie jako 
ustawowe ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości baji 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego piostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszają w okręgu sącu 
niżej wymienionego i nie wszażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu. zamieszkałego. 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 11 marca 1909. 


L. cz. E. 3899/8 (5) (2398) 

Dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie 
się licytacya realności lwh. 208 gm. kat. 
Laeko. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 10.969 kor. 

Najniższa cena wynosi 7318 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne równocześnie jako 
normalne ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 


L. cz. E. 6/9 (8) (23599) 
Edykt lieytacyjny. 


Na żądanie Sendera Postrąga, kapca 


dr. Hellera w Tarnowie, odbędzie się dnia 


rze Nr. 10 w Pilznie licytacya 


lwh. 214 ks. gm. kat. Pilzno objętej 


Ei 


2 im, Władysława, Pauliny i Zdzisława 


należnościami, składającemi się z drabiny. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 62 z dnia 18 marca 1909. 


w Tarnowie, zastąpionego przez adwokata 


małol. Adama, Kazimierza, Jana Leopolda 


Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2719 kor. a mianowi- 
cie grunta na 1519 kor., zaś budynki na 
1200 kor., przynależności są bez wartości. 

Najniższa cena wynosi 1612 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 22 lutego 1909. 


L cz. E. 59 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy A. E. Schónker w 
Oświęcimie, odhędzie się dnia 15 kwietnia 
1908 o godz. 980 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 1/4 
części realności lwh. 107 i 12/42 części re- 
alności lwb. 69 ks. gr. gm. Barwinek. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2074 kor. 

Najniższa cena wynosi 1382 kor. 67 
hal., pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

ukla, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. E. 47/8 (38) 
l Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Witolda Chyrosza zastąpio- 
nego przez awokata dr. Landaua w Kołomyi 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 47 relicytacya dóbr Żabie 
Bystrzee lwh. 447 ks. grunt. dla większych 
posiadłości tut. sądu wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 3 wodozbiorników. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 62.077 kor. 55 hal., przy- 
należności zaś na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 31.688 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 66. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź obe- 
enie już istnieja, bądż w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 20 listopada 1909. 


(2413) 


(2421 1—3) 


U ci 
padłości. 
L. cz. S. 1 —5—9/7 (308) (2388) 

Uchwałą tego sądu z dnia 20 marca 
1907 L. cz. S. 1—8—9:7 (1) otworzony do 
majątku firmy „Leopolia* I. krajowa fabry- 
ka bloków rysunkowych i wyrobów papiero- 
wych Haendel & Silberstein i jawnych spól- 
ników tejże firmy Henryka Haendla i Emila 
Silbersteina uznaje się po myśli $ 207 ord. 
konk. za ukończony. 

Zarazem zwalnia się z dotychczasowe- 
go urzędu komisarza konkursowego zawiado- 
wcę masy, zastępcę zawiadewcy masy i 
członków wydziału wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 marca 1909. 


Konkursa. 


L. 516 (2351 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia stałej posady por- 
tyera ewentualnie stróża w gmachu „Colle- 
gium medicum“ ce. k. Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, rozpisuje się niniejszein konkurs 
z terminem do duia 30 kwietnia 1909, 

Do posady tej przywiązana jest płaca 


960 koron, dodatek aktywalny 360 koron, 


15 kwietnia 1909. o godzinie 10 przed połu- | ubranie służbowe, mieszkanie służbowe, oraz 
dniem, w sądzie niżej wymienionym w biu-| prawo do dalszego awansu po myśli ustawy 
realności +z dnia 29 września 1908 1. 204 Dz. p. p.i 


rozporządzenia całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908 1. 234 Dz. p. p. 


Ubiegający się o tę posadę mają udo- 


Lumbe po 1/6 części własnej wraz z przy-| wodnić znajomość języka polskiego w mowie 


i piśmie, fizyczne uzdolnienie do pełnienia 


swych obowiązków przez przedłożenie świa- 
dectwa lekarskiego, tudzież wiek, stan i do- 
tychezasowe zatrudnienie i zachowanie się. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Jeżeli kandy- 
dat zostaje w służbie publicznej, winien swe 
podanie wnieść za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz. p. p. pierwsżeństwo do otrzy- 
mania tej posady mają wysłużeni podofice- 
rowie e. k. armii, posiadający certyfikat u- 
prawnienia, a dopiero w braku kandydatów 
posiadających certyfikat i wyżej podane wa- 
runki, mogą być uwzględnieni i inni kandy- 
daci. 

Kraków, dnia 12 marca 1909. 


Rektor c. k. Uniwersytetu. 


L. Prez. 668/4 (9) 
Konkurs 

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam- 
borze jest do obsadzenia posada pomocniczej 
dozorczyni więźniów w domu więziennym 
z płacą 2 kor. 40 hal. dziennie, ubraniem 
służbowem, dzienną porcyą chleba 500 gra- 
mów i ewentualnem mieszkaniem służbo- 
wem. Wymogi: nieprzekroczony 30 rok žy- 
cia, w każdym razie fizyczna pełnoletność, 
stan wolny lub bezdzietne wdowieństwo, 
świadectwo moralności, świadectwo szkolne 
ze znajomością języków krajowych, czytania 
pisania, rachunków i pojedynczych robót rę- 
cznych. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
najdalej do końca marca b. r. do Prezydynm 
e. k. sądu obwodowego. 


Sambor, 138 marca 1909. 


(2881 2—3) 


L. 382.812/II. (2407 2—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Smorzu z poborami 8 klasy 1 sto- 
pnia ryczałtem 266 koron rocznie na służą- 
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 
koron za eodzienną jednokonną jazdę posłań- 
czą do Wysocka wyżnego i z powrotem. 

2. W Uhersku z poborami 8 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 770 koron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sade najpóźniej do 25 marca, zaś o nastę- 
pną najpóźniej do ©% kwietnia b. r. do e. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 18 marca 1909. 


L. Prez. 718 2/9 
Konkurs. 

Przy, domu więziennym w Nowym Są- 
czu jest do obsadzenia nowo systemizowana 
posada dozorczyni więziennej z płacą roczną 
900 kor., prawem postąpienia na wyższy sto- 
pień płacy, dodatkiem aktywalnym 815 kor. 
rocznie i prawem do pomieszkanias w domu 
więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu do dnia 20 kwietnia 1909. 

W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 80 
lat życia, 

3. fizyczną zdolność do służby, 

4. nieposzlakowane życie, 

5. bezdzietność, wolny stan, lub wdo- 
wiejstwo, 

6. znajomość języka polskiego, czyta- 
nia, pisania, rachunków, oraz prostych ro- 
bót ręcznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż 
obsadzona na razie prowizorycznie pomocni- 
cz} dozorczynią więźniów, która pobierać 
będzie dzienne wynagrodzenie w wysokości 
2 kor. 60 hal., oraz otrzyma pomieszczenie 
w domu więziennym. 

Po upływie jednego roku, a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomocnicza dozorczy- 
ni więźniów w razie zadawalającej aplikacyi 
uzyskać bez ponownego nbiegania się, stałą 
posadę dozorczyni więziennej na warunkach 
na wstępie konkursu podanych. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 10 marca 1909. 


(2357 2—38) 


L. 191 (2405) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania rządowych stypendyów 
przemysłowych, ustanowionych reskryptem 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
21 maja 1908, 1. 23.3569, przeznaczonych dla 
inłodzieży tutejszo-krajowej chcącej się kształ- 
cić w e. k. państwowej szkole przemysłowej 
w Krakowie, rozpisuje się na mocy Rozpo- 
rządzenia c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 


5 


3 marca 1909, 1. 4.561 konkurs do 50 kwie- 
tnia 1909. 

Stypendya wynosić będą 30 lub 40 kor. 
miesięcznie, a ubiegać się o nie mogą: 

I. Kandydaci, którzy obok tego, że po- 
siadają szczególne warunki przepisane do 
przyjęcia do tutejszej szkoły, pracują co naj- 
mniej od dwu lat w praktycznym zawodzie, 
a nadto ukończyli eo najmniej dwuklasową 
uzupełniającą szkołę przemysłową z dobrym 
postępem. 

II. Kandydaci, którzy nie ukończyli z 
dobrym postępem uzupełniającej szkoły prze- 
mysłowej, posiadają jednak warunki do przy- 
jęcia do szkoły i są czynni przynajmniej od 
2 lat w przemyśle, w którym się dalej kształ- 
cić zamierzają. 

IM. Kandydaci, którzy bez poprzedniej 
praktyki przemysłowej cheą się kształcić w 
szkole przemysłowej, przyczem także i ci w 
miarę możności uwzględnieni będą, którzy 
uczęszczają już do wyższej szkoły przemysło- 
wej albo uczęszczać do niej zamierzają. 

Kandydatom wszystkich trzech katego- 
ryi, których rodzice mieszkają stale w tej 
samej miejscowości, gdzie znajduje się szkoła, 
nie mogą być z reguły nadawane stypendya 
rządowe. 

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe należy- 
cie udokumentowane i wystosowane do Dy- 
rekcyi c. k. państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie, wnieść w terminie nieprzekra- 
czaloym do 30 kwietnia 1909 na ręce tej 
Dyrekcji. 

Prośby z dołączonemi do nich alegata- 
mi wykazywać mają dowodnie: 

1. Imię i nazwisko ubiegającego się o 
stypendyum (metryka chrztu lub urodzenia). 

2. Przynależność jego lub rodziców do 
jednej z gmin tutejszo-krajowych. (Certyfikat 
przynależności). 

8. Sposób odbycia i ezas trwania pra- 
ktyki zawodowej (świadectwo odbytej nauki, 
w każdym razie Świadectwo pracy w zawo- 
dzie i t. p.). 

4. Dotychczasowe wykształcenie szkol- 

ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu, 
zawiadomienie szkolne), lub świadectwo odej- 
ścia, jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł- 
niającej szkoły przemysłowej. 
* Kandydaci ubiegający się o stypendyum, 
którzy w czasie wnoszenia podań, uczęszczają 
jeszcze do szkoły, winni dołączyć do podania 
także świadectwo z ostatniego półrocza, wzglę- 
dnie ostatnie zawiadomienie szkolne. 

5. Zawód (stan), miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne rodziców 


k. względnie ubiegsjącego się o stypendyum 


(świadectwo ubóstwa względnie stanu ma- 
jątkowego). 
Dyrekcya c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej. 
W Krakowie, dnia 15 marca 1909. 


L. Prez. 607 4/9 (2390 1—2) 
Stosownie do konkursu w Nr. 61 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę dozorczyni więziennej 
przy sądzie obwodowym w Stryju z dniem 
5 kwietnia 1909 upływa. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 13 marca 1909. 


L. Praes. 749/9 (2411 1—3) 
Konkurs. 

W przemyskim c. k. sądzie obwodo- 
wym są do obsadzenia 2 posady systemizo- 
wanych 8) na razie prowizorycznych dozor- 
czyń więżni. 

Ubiegające się o te posady wniosą na- 
leżycie udokumentowane podania do dnia 31 
marca b. r. do Prezydyum e. k. sądu obwo- 
dowego w Przemyślu. 

Zobowiązania służbowe: 
dozorowanie w śledztwie i na karze 
pozostających kobiet i wykonanie innych ro- 
bót domowych więziennych. 
Warunki przyjęcia: 

poddaństwo austryackie, pełnoletność i 
nieprzekroczony 30 rok życia, czerstwe zdro- 
wie, nieskazitelna przeszłość, stan wolny, 
lub owdowiały bezdzietny, umiejętność czy- 
tania, pisania, rachowania, wykonywania po- 
pojedynczych robót ręcznych kobiecych, zna- 
jomość języków krajowych, tudzież niepozo- 
stawanie w stosunku pokrewieństwa z funk- 
cyonaryuszami tutejszego sądu. 

Normalne wynagrodzenie po 2 kor. 60 
hal. dziennie, mieszkanie z pojedyńczem 
urządzeniem i przepisany ubior służbowy. 

Prezydywn c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 14 marca 1909. 


Wyroki prasowe. 


gl. 61 (2414) 

Das E f Kreis- alè PBreggeriht in 
Görz hat mit dem Erfenntniffe bom 10 März 
1909, Pr. V. 2,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 20 der Żeitjdrijt: „Il Giovine Pen- 
siero“ ddo. 5 Marz 1909 wegen deg Artitel8 : 
„Da Rovereto a Trieste“ in den Stellen von | 


„Nel menire me ne stavo" big „dicono i4 L. ez. C. XXVI. 28/9 (3) 


triestini“ und bon „Ad un tratto mi rivolsi“ 
bis „possibilmente isolato“ nah $ 808 
St ©. verboten. 


Das f f &Qreiĝ- alś Prekgeriht in 
Trient, beziehungsweije bag f. É Oberlandes- 
gerihi in Fusbrud haben mit dem Crfenntniffe 
vom 23 Februar 1909, Pr. 5/9, refpeftive vom 
3 März 1909, D 11,9, die Meiterperbreitung 
der von der „Societa Rododendro“ in Trient 
berausgegebenen „Guida delle Giudicarie“ vom 
Dr. Cejare Battifti wegen der Stellen bon „fe- 
stosamente accolte“ big „slbero della liber- 
ta“ (Seite 2i), von „questo drappello“ big 
„a Cles e a Male“ und vou „eventi che an- 
cora“ big „degnamente li illustri“ (Seite 
23), von „In genere la partecipazione“ big 
„tutte le elassi sociali“ (Seite 24), von „ma 
fidente“ bi „giornata del risorgimento“ 
(Seite 49), von „come tutte le primcipali“ 
biż „polvere da mina“ (Seite 54), bon „Rin- 
forzando“ big „destini d'Italia“ (Seite 91), 
von „I suoi amici“ big „mai avesse sperato“ 
(Seite 103), von „Usc'ti dal paese“ big „for- 
te Corno“ (Seite 104), von „di faccia alla“ 
bis „monca | iserizione" (Seite 237 und 239) 
nah $ 69 a, 300 und 305 St. ©. fomie ge- 
mój Artitel IX. deg Wejeges vom 17 Dezember 
1862, N. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag l. f. Kreide- als Treggericht in 
„Jungbunzlan at mit dem Ertenntnijje bom 
12 Mórz 1909, Pr. 17/9, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 5 der geitjchrijt: „Proletar“ 
vom 12 Dtórz 1909 wegen der Stelen bon 
„Stal se byvaly anarchista Vohryzek snad 
nacelnikem* big „nashromazdeny spolkovy 
majetek“ deg Axrtifef$: „Anarchista Vohry- 
zek nacelnikem lupiecske bandy?“ bon „At 
se vynajde cokoliv* big „ktera sluje milita- 
rism!* deg Mrtifelg: „Statistika valecnych 
hruz* und bom „Ze veterauske spolky“ big 
„nebude sporu“ beg Artifel3: „Co se vse v 
Rakousku stiha“ nah $ 300, 302 und 805 
St. ©. jowie gemäß Wrtifel IV. des Gejegeg 
vom 17 Dezember 1862 N. 6. BI. Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Dag f. T. Kreiz- alô Preggericht in Rut- 
tenberg hat mit bem Erfenntnifje vom 12 März 
1909, Br. 12.9, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 19 der Zeitihiijt: „Hlasy z Posazavi* 
vom 11 Märg 1909 wegen der Stelle pon 
„Svuj k svemu“ bis „Hardtmuthovy* na% 
$ 302 Gt. ©. verboten. 


Daz t. l. Rri- alè Preggriht in Olmiią 
bat mit dem Grfenntnijfe vom 11 Märg 1909, 
Pr. 22,9, die Wreiternerbreitung der Nummer 
17 der Beitihrift; „Pokrok“ vom 3 März 
1909 wegen deg Mrtitels: „K volbam do ob- 
chodni komory olomoucke“ in der Stele von 
„Nedavejte jim“ bið „techto misteeh“ nach 
§ 5, 8 1, deg Gejeges vom 26 Jänner 1907, 
R. 6. BL. Nr. 18 verboten. 


Dag f. f. freió< als Preggericht in 
Olmiig hat mit bem G©rtfenntnijje bom 11 März 


-| 1909, Br. 21/9, die Weiterverbreitung der Num- 


mer 26 der Żeitichrift: „Hlasy z Hane“ bom 
7 März 1909 wegen deg Nrtifels; „V redakci 
Hlasu z Hano“ nah $ 302 ©t ©. und $ 5, 
B. 1, bes Gejegce vom 26 Jänner 1907, R. 
©. BI. Nr. 18, verboten. 


Das É 1. Rreig- als Prekgeriht in 
Olmiig hat mit Bem Ertenntnijje bom 11 März 
1909, Pr. 239, bie eiterberbreitung deg 
Wlugblatteg: „Nasledujici firmy vzdy proti- 
cesky vystupuji a vzdy proticesky voli“ one 
Datum und ohne Angabe des Berlegerz, 
Wruderg und Drudorteg nah $ 302 St 6. 
und $ 5, B. 1, deg Gejegeg vom 26 Jänner 
1907, 8 6. BL Nr. 18, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. e. ©. IX. Si ©) A (2384 2—3) 
t 


Przeciw Ignacemu hr. Skarbkowi, któ- 
rego rniejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez dr. Władysława Majew- 
skiego pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1909 o godz. 8 rano, w sali Nr. I 

(elem strzeżenia praw Ignacego hr. 
Skarbka ustanawia się pana dr. Zygmunta 
Skowrońskiego, adwokata we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział IX. 

Lwów, dnia 24 lutego 1909. 


i 


| o 
(2383 2) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Flamm, skład m 
szyn rolniczych Grodecka 39 we Lwowie 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wni 
siony został do c. k. sądu powiatowego 9: * 
we Lwowie przez Jurka Kocupera i Urban 
Lackiego z Nowosiółek pozew o 330 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8 
dyencyę na dzień 20 marca 1909 o godt 
11 przed południem w sali Nr. X. 

Celem strzeżenia praw p. Józefa Flam 
ma ustanawia się pana dr. Filipa Zoreś 
adwokata kraj. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie PS 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego Koś! 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzić 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie %% 
mianuje. J 
C. k. Sąd powiatowy, S. 1, Oddział XXV 

Lwów, daia 22 lutego 1909. 


(2379 2—3) 
Ogłoszenie. 4 
Dnia 6 marca 1909 wpisano na list¢ 
adwokatów dr. Meiera Herscha Gelbartt 
z siedzibą w Kołomyi i dr. Abrahama Roth 
felda z siedzibą w Bóbrce. Dr. Władysław 
Duięba zrezygnował z urzędu adwokata, * 
substytutem jego ustanowiono adwokata U 
Htanisława Feversteina we Lwowie. Adwo: 
kat dr. Witold Święcicki w Horodence zma” 
6 marca 1909, a substytutem jego ustano 
wiono adwokata dr. Tadeusza Bosakowskić* 
go w Sniatynie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 8 marca 1909. 


L. 47 VIIa (2409) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustaw? 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do p% 
wszechnej wiadomości, że magister farmaj! 
Adam Boratyński w aptece p. Mikolasza W 
Lwowie wniósł podanie do c. k. Namie” 
stnictwa 2 stycznia 1909, o koncesyę 1% 
nową aptekę publiczną we Lwowie a to | 
bloku ograniczonym: 1) ulicą Szeptyckić! 
2) ulicą Zbarawską, 3) placem Unii Brze 
skiej, 4) ulicą Wiśniowieckich, 5) ulicą 5% 
Bajki, 6) ulica Krzyżową, 7) ulicą 29 Listo- 
pada, 8) ulicą Sniadeckich. r 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem ty? 
włascicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu Cze" 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 0810- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed” 
stawienie do właściwej władzy politycznej * 
instancji. ` 

Po upływie tego terminu przedstawić” 
nia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. Og. IX. 104/9 (1) 
Edykt 


Przeciw Orestowi Rosen false Abrabs 
mowi Rosenberg i Elizie Reidel zam. Rosen 
których miejsce pobytu jest nieznane, Wn!” 
siony został do c. k. sądu krajowego cią 
we Lwowie przez dr. Michała Greka adwo 
kata kraj. we Lwowie pozew o 5000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona 7% 
stała w rzeczonej sprawie pierwsza audyeo 
cya na dzień 16 marca 1909 o godz. 
przed południem sala Nr. 81 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw niewiadomy'. 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia Ś* 
pana adwokata dr. Dobieckiego we Lwow!” 
kurstorem. - 

Tenże kurator zastępywać będzie pozew”. 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt. 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie SW 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie %? 
mianują. 5 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. I2- 

Lwów, dnia 2 marca 1909. 


(2389) 


q. en. C. I. 66/9 (1) 
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(2371) 


L. cz. E. 1889 (3) 
Edykt. 

Aftanasowi Czerkawskiemu z Zalipia w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 204 koron 
ma być doręeczoną uchwała z dnia 22 sty- 
ćznia 1909 liczba czynności K. 138/9 (2), 
tórą dozwolono sprzedaży jego realności 
lwh. 1 i 314 gm. Zalipie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Aftanas 
Czerkawski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
Ra adw. dr. Schandera w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 2 marca 1909. 


(2401) | 


L. cz. ©. IL. 110/9 (1) (2395) 
Edykt. 

Przeciw Abrahamowi Wolf którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do.c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Spółkę kredytową dla handlu i prze- 
mysłu w Kozowie pozew o zapłatę kwoty 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
trencyę do rozprawy na dzień 6 kwietnia 
909. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Wol- 
fa, ustanawia się pana adw. dr. Emila Frie- 

a w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Kozów, dnia 10 marca 1909. 


L. cz. C. IL. 84/9 a (2397) 
d e 

Przeciw Salamonowi i Leibie Kessle- 
rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Józefa Marcha z Liska i Mei- 
lecha Mellera z Baligrodu pozew o uznanie 
powodów za właścicieli 2/8 części realności 
lwh. 148 gm. kat. Zawóz i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 kwietnia 1909 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Sa- 
lamona i Leiby Kesslerów ustanawia się pa- 
na Samuela Katza kupca w Lisku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
Zamianują. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Lisko, dnia 11 marca 1909. 


L. cz. ©. I. 40/9 (1) (2400) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Hyś z Ostrowa 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. $ądu powiatowego w 

adymnie przez Wojciecha Hysia i tow. 
z Ostrowa pozew o uznanie własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15 kwietnia 
1909 na godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Hyś 
ustanawia się pana Ołeksę Suchego naczel- 
nika gminy w Ostrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
tarzynę Hyś w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 11 marca 1909. 


L. cz. E. 2295/8 (4) (2408) 
Edykt 

. Panu Janowi Kozarskiemu dawniej w 
Imnejwodzie zamieszkałemu, w sprawie e. k. 

rokuratoryi skarbu we Lwowie przeciw Ja- 
Nowi Kozarskiemu o 258 kor. 60 hal. zpn. 
Ma być doręczoną uchwała z dnia 27 maja 
1908 liczba czynności E. 2295/8 (1) którą 
dozwolono przymusowe ustanowienie prawa 
zastawu na realności lwh. 258 gm. Zimna- 
Woda. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Ko- 
Żarski obecnie przebywa, ustanawia się w 
Celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
ana adwokata dr. Kamila Stefko ze Lwowa. 

. Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
tej wymienionego w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
me zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 października 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 549 Stow. I. 515 (2358) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 

Brzmienie firmy: „Związek gospodarczo- 
przemysłowy w Jeziernie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: Złoczów dnia 4 lutego 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto- 
warzyszenia jest połączenie sił gospodarskich 
swych członków dla ich dobrobytu i w tym 
celu będzie stowarzyszenie : 

a) urządzać magazyny narzędzi gospo- 
darezych nawozów, zboża, nasienia i innych 
ziemiopłodów dla swoich członków ; 

b) sprowadzać towar dla swoich człon- 
ków; 

e) zajmywać się przetwarzaniem i sprze- 
dażą wytworów swoich ezłonków; 

d) szerzyć między nimi fachowe wia- 
domości dotyczących wszystkich gałęzi go- 
spodarstwa ; 

e) zachęcać swoich członków do melio- 
racyjnych robót gospodarskich do podnosze- 
nia przemysłu rolniczego i domowego; 

f) podawać członkom swoim możność 
lokowania na procent pieniędzy zaoszezędzo- 
nych w ten sposób, że stowarzyszenie będzie 
przyjmować od nich kapitały do obrotu za 
umówionem oprocentowaniem, wreszcie 

g) udzielać swoim człom tanich i przy- 
stępnych pożyczek w celu podniesienia ich 
gospodarstwa albo przemysłu i wogóle w celu 
przeprowadzenia pożytecznych przedsiębiorstw 
ekonomicznych dla swoich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków wy- 
bieranych walnem zgromadzeniem stowarzy- 
szenia na lat sześć. Pierwszymi dyrektorami 
są: 1. Simon Czaczkes, 2. Pinkas Paket, 3. 
Jakób Pulwer, wszyscy przemysłowcy w Je- 
ziernie zamieszkali. 

Podpis firmy: Firmę Stowarzyszenia 
podpisują ważnie dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia: pochodzące od Stowarzy- 
szenia, umieszczane będą w czasopiśmie „Sa- 
mopomoe* wychodzącem we Lwowie. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 
(pięćdziesiąt koron). 

Odpowiedzialność: dwukrotna wysokości 
subskrybowanych udziałów. 

Data wpisu: 13 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 18 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 560/3 Stow. 11/33 (2294) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo spo- 
żywcze urzędników, personalu kancelaryjne- 
go i sług ce. k. Urzędów państwowych w 
Drohobyczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, a w języku niemie- 
ckim: „Consum-Verein für Beamte, kanzlei- 
personale und Diener der k. k. Staatsamter 
in Drohobycz, registrierte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: Drohobycz 19 grudnia 
1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem To- 
warzystwa jest podniesienie gospodarstwa 
członków swoich przez dostarczanie im do- 
brych i nietałszowanych artykułów spoży- 
wczych, oraz innych artykułów dla domowe- 
go użytku po cenach możliwie najniższych 
za gotówkę lub na kredyt, tudzież ułatwie- 
nie oszczędności przez udział w zysku. 

Czas trwania: nieograniezony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków t.j. 
dyrektora i dwóch urzędujących zastępców 
dyrektora, których*wybiera Rada nadzorcza 
z pośród członków Towarzystwa na lat 3 i 
przedstawia walnemu zgromadzeniu do za- 
twierdzenia. Dyrektorem Towarzystwa wy- 
brany został na walnem zgromadzeniu dnia 
19 grudnia 1908 p. Maurycy Hermann e. k. 
oficyał sądowy w Drohobyczu zamieszkały, 
zaś urzędującymi zastępcami dyrektora wy- 
brani zostali pp. Tadeusz Niedzielski, c. k. 
oficyał sądowy i Ambroży Kamiński e. k. 
asystent podatkowy, obaj w Drohobyczu za- 
mieszkali — wszyscy na przeciąg trzech lat. 

Podpis firmy (F. Z.): Dyrekcya pod- 
pisuje w ten sposób, że pod firmą Towarzy- 
stwa członkowie dyrekcyi podpisują swe na- 
zwiska. Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzebne są podpisy przynajmniej 
dwóch członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia; Wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia w sprawach stowarzyszenia bę- 
dą wychodzić pod firmą Stowarzyszenia i bę- 
dą podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekcyi, a ogłaszane będą przez 
przybiecie w budynkach urzędowych i loka- 
lach sprzedaży. 

Udział członków: 100 kor. 
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Odpowiedzialność: Udziałem, nadto kwo- į prowadzeniem wyboru członków dyrekcji, 


tą równającą się udziałowi. 
Data wpisu: 16 stycznia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 9 stycznia 1909. 


L. cz. Firm. I. i 26/9 Stow. I./131 (2295) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszelt. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borysław. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Borysławiu, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką* po 
niemiecku „Spar- und Credit Verein zu Bo- 
rysław, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 

Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie, wy- 
bór likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem dnia 11 lipca 1908 uchwa- 
lono rozwiązanie i likwidacyę majątku Towa- 
rzystwa. Likwidatorem ustanowiono dotych- 
czasowego dyrektora p. Lipę Schutzmanna, 
który firmę podpisywać będzie w ten spo- 
sób, że kod wyciśniętą stampilią lub przez 
kogobądź wypisaną firmą stowarzyszenia z 
dodatkiem w „likwidacyi* Lipe Schutzmann 
umieści swój poddis „L. Sehutzmann*. 

Wierzycieli wzywa się, zgłaszać się do 
Towarzystwa po zapłatę swoich pretensyj. 

Data wpisu: 5 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 30 stycznia 1909. 


L. cz. Firm. 69/9 Stow. I. 519 (2297) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Stojanów. 

Brzmienie firmy: „Kasa zaliczkowa w 
Stojanowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniezoną poręką. 

Data statutu: 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem przed- 
siębiorstwa jest podniesienie zarobku i go- 
spodarstwa swoich członków przez dostar- 
czanie tymże na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 8 członków 
i 1 zastępcy wybieranych na lat 6 walnem 
zgromadzeniem stowarzyszenia z pośród swo- 
ich członków. 

Pierwszą dyrekcyę stanowią: 1. Leon 
Wahl, kupiec, 2. Chaim Bari, właściciel ma- 
jętności, 8. Ozyasz Stricker, kupiec w Stoja- 
nowie i zastępeą Kisiel Stricker, kupiec w 
Stojanowie. 

Podpis firmy: Firmę podpisują ważnie 
dwaj członkowie dyrekcji. 

Ogłoszenia pochodzące od Stowarzysze- 
nia będą umieszczane w dzienniku lwowskim 
„Słowo Polskie“. 

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 
(sto koron). 

Odpowiedzialność: trzykrotna 
deklarowanego. 

Data wpisu: 20 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 1. 

Złoczów, dnia 20 lutego 1909. 


Stojanów 26 stycznia 


udziału 


L. cz. Firm. 129 Stow. O. 243 (2328) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Polska Kasa mie- 
szczańska w Stryju, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 7 stycznia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
zarobku i gospodarstwa członków swoich 
przez zakładanie spółek spożywczych i dostar- 
czanie członkom potrzebnych artykułów ży- 
wności. 2. udzielanie członkom pożyczek na 
procent umiarkowany; a fundusze powstają: 
z udziałów wpłacanych przez członków, z 
lokacyi obcej gotówki na rachunek bieżący 
i z zaciągniętych pożyczek, tudzież z wkła- 
dek oszczędnościowych. 

Czas trwania nieograniczony. 

Podpis firmy: Pod nazwą stowarzysze- 
nia podpisy dwu członków dyrekcyi lub ich 
zastępców. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich. 

Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 50 koron a każdy członek może mieć 
więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: do dwukrotnej wyso- 
kości udziału. 

Pp. Bronisławowi Trenczakowi, Mikoła- 
jowi Muszyńskiemu i Augustowi Proczakowi 
poleca się, aby bezzwłocznie zajęli się prze- 
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którzy do dni 80 mają być do zarejestrowa- 
nia zgłoszeni. 
Data wpisu: 5 lutego 1909. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 1 lutego 1909. 


L. ez. Firm. 40/9 Stow. III. 46 (2318) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Limanowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i zaliczek w Limanowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Limanowa 4 lutego 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto- 
warzyszenia jest podniesienie zarobku lub 
gospodarstwa członków swoich przez dostar- 
czenie tymże kapitałów obrotowych potrze- 
bnych im w handlu, przemyśle i w gospo- 
darstwie w drodze wzajemnego kredytu. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 4 dyrektorów 
wybieralnych przez walne zgromadzenie z 
pośród grona członków. 

Pierwszą Dyrekcyę stanowią: Dr. Jan 
Hammerschlag, adwokat krajowy, Zygmunt 
Hirsch, weterynarz miejski, Berl Führer, ku- 
piec i Samuel Heller, kupiec, wszyscy z Li- 
manowej. 

Podpis firmy: Pod wyciśnięta stampilią 
zawierającą brzmienie firmy kładą swe pod- 
pisy dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia: od stowarzyszenia uskute- 
ezniane będą przez publiczne afiszowanie po 
ulicach i placach w Limanowej lub przez je- 
dnokrotne umieszczenie w czasopiśmie „No- 
wa Reforma* w Krakowie. 

Udział 
koron. 

Jeden członek może mieć więcej udzia- 
łów, atoli dyrekcyi przysłuża prawo ograni- 
czenia ilości udziałów. 

Odpowiedzialność: udziałem rzeczywi- 
ście wpłaconym a nadto jeszcze kwotą ró- 
wnającą się dwukrotnej wysokości tychże u- 
działów. 

Data wpisu: 12 marca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 6 marca 1909. 


członków: Udział wynosi 25 


L. cz. Firm. 439 Stow. II. 266 
Obwieszezenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzyszezki. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Brzyszczkach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: Brzyszczki 6 stycznia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
udzielanie ezłonkom kredytu potrzebnego w 
gospodarstwie, przemysłu i handlu, lokacye 
oszczędności tychże, oraz popieranie tworze- 
nia spółek i stowarzyszeń gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcyę tworzą: Jan Bosak, rolnik w 
Brzyszezkach jako przełożony zarządu, Ma- 
ciej Smietana rolnik w Hankówce, Piotr 
Brągiel rolnik w Brzyszczkach i Tadeusz 
Sroczyński, właściciel dóbr w Gorajowieach 
jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
zawierającą brzmienie: firmy, położy własno- 
ręczny podpis przełożony zarządu, lub jego 
zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a ewentualnie także w 
„OCzasopiśmie dla spółek rolniczych“, wyda- 
wanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek może mieć najwyżej pięć 
udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 13 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 15 lutego 1909. 


(2326) 


Kuratele. 


L. cz. P. 65/8 (4) (2403) 
dykt. 
Za głupkowatą uznano Katarzynę z Ge- 
rułów Humeniukową w Chocimierzu. 
Kuratorem ustanowiono Michała Ponę 
s. Petra w Chocimierzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. P. 293/8 (4) (2404) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Pań- 
ka Humeniuka w Chocimierzu. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Gerułę s. Piotra w Chocimierzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 10 września 1908. 


lb Ga P. NIL e (2337) 
Za chorą na umyśle uznano Schewę 
Rosenzweig w Czortkowie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Giettera. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 16 września 1908. 


Mosesa 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 2/9 (1) e (2272 2—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Abrahama Niedera w Lisku po- 
stępowanie celem amortyzacyi zaginionej te- 
muż książeczki wkładkowej powiatowego To- 
warzystwa zaliczkowego w Sanoku, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręka Nr. 2130 na jego imię wystawionej a 
na łączną sumę 6677 kor. 86 hal. opiewają- 
cej wzywając posiadacza tej książeczki, aże- 
by w przeciągu 6 tygodni od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „(Gazecie Lwowskiej“ ksią- 
żeczkę tę sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w razie przeciwnym książeczka ta za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 lutego 1909. 


L. cz. T. 79,8 (2) (2387 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek gminy Wyżłów przez na- 
ezelnika gminy Iwana Gajochy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy oszezędności miasta 
Sokala Nr. 4326 na 1300 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 lutego 1909. 


BK cz, 1. Y. 55 (U (2296 1—3) 

Na wniosek Reizi Frankel wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem karty 
zastawniczej Filii e. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu 
Nr. 43.235 na okazici:la opiewającej na sznu- 
rek pereł wagi 817, gr. dany w zastaw za 
kwotę 280 kor. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
karty zastawniczej, by do jednego roku od 
ogłoszenia poraz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej karty zastawniczej służą, gdyż w ra- 
zie przeciwnym uzna się tę kartę zsastawni- 
czą za pozbawioną wszelkiej mocy prawnej 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 16 maja 1908. 


© cz. T. [X.5:0*©2) (2329 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Wawrzyńca Banasia z Pod- 
lipia wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie tom XVII. fol. 46 
wystawionej na imię Maryaunny Świątek z 
Mędrzechowa na 2164 kor. 62 hal. opiewa- 
jacej. |. 3 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące znane zostaną. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 marca 1909. 


L. cz I 19 (©) (2293 1—3) 
Wdrożenie postę,owania celem uznania za 
zmarłą. 

Wedle podania Bartłomieja Podkanowi- 
cza i poświadczenia Zwierzchności gminy w 
Pieniążkowicach z dnia 1 stycznia 1909 
„Anna ze Stochów Kojsowa wydaliła się oko- 
ło roku 1862 i odtąd wszelki słuch o niej 
zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. e., prze- 
to wdraża się na prośbę Bartłomieja Podka- 
nowicza postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. 

> Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Weiglowi, e. k. notaryuszowi w Nowym 
Targu wiadomości o powyż wymienionym. 

Anne ze Stochów Kojsową wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 lutego 1909. 
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L. cz. T. 96/8 (2) (2356 1—3) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Feliksa Launera w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę z8- 
gubionej karty zastawniczej z r. 1907 m. pa- 
Zdziernika oznaczonej Nr. 15.099 we Filii 
e. k. uprz. galie. 


akcyjnego Banku hipote- 


Doniesienia pry 
ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
zZ przesyłką pocztową. — Główny siad: 


DTANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmang |. 9. 


De nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 


eznego w Krakowie na zastawione papiery | przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


wartościowe, mianowicie los Lublany Nr. 
4.430 i Obligacye 100 fr. 3°% serbską z r. 
1581 Serya 267 Nr. 25. 

Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w 


wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1908. 


vatn 


am e 
e 


Ruch pociągów kolejowych obowiąznjacy z dniem 1 maja 1908 r. (Czas Środkowo-uropejski). 


z lckan (Jass, Bukaresztu, 


Czudina, Serethu i Suczawy. 


szów), Rozwadowa. 
z Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. 


z Kurowie, Winnik. 


De EE WWE W W 


Na dworzec główny : 


Konstantynopola), 
Kórósmezó, Kałusza, Załeszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 


Pociąg 
posp. | osob. 


Podwysokiego, 


cina. 
Sącza 


Ozerniowiec, Zyduczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Katasza, | 
Senrt Wap Jaiesaczyk, Wyanicj, Kocwania. 

ksawwoeznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Aydaezowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi: 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze: 
szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 


Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przamyśl), 
Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Wrouławia, Berlina, Warszawy), Orłowń, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina); 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala, 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowśa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. A 
Ickan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 


Ze Lwowa 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósezó, Kar 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 


Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Tawocznego. (Fesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiedniu, Wroclawia, Berlins, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, DJ- 
nowa. Orłowa (p. Tataów), Zakopanego. 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczueina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, 


Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Secethu, Berhomethu, Ozudina, 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Załeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy” 


x Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 2 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaen)), Potutor, Zyd- 
ezowa, Czortkowi, Korostnósć, Newosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. z" 

z Krakowa (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


ty, Nowosielicy, Berhometku, Czudyna, Serethu, Brodiny! 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Ręmanowa, Iwonicza, Jasłór 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwałoczjysk. Potutor, Kopyczynie:, Skały, Iwania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa,. 


manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 533] do Winnik. 
— | TlO | z Rawy ruskiej, Sokala. SJ SN do 
— 1:20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 610 f do 
— 725 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
1:29 | z Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — 6:14 | do 
— 8-00 | z Sambora, Unyrowa, Sanoka. : — 6:20 | do 
— 8:07 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Aydaczowa. 
8:26 | z Jaworowa. 658 | do Jaworowa. 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 730 | do 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 8:25 | — | do 
— 950 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 1 I 
ka, Chyrowa (p. Praski. — 838 | do Winnik, Kurowic. 
10:20 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. — | 840] do 
— |1030 | z Sianek, Sambora. g 
— |1143 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. — 9-05 | do 
— |1200 | z Podwoloczysk, Kopyezyniec, Ozorikowa, Husiatyna, Potutor, Jasła, N. Sącza, 
Zbaraża. 910) — łdo 
— |1240 f z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowau. — 935 | do 
-= 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Radowiec, Suczawy. 
— 1:00 | z Kurowie, Winnik. — |1040 f do 
130 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — |11:055] do 
Iwonieza. Sanoka, Uhyrowa, e Przemyśl). %16 | == | do 
= 200 | a Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. matowa. 
205 | — | z lekam, Czorikowa, Kułnsza, Aalesaczyk, Wyłuicy, Kremania, | 233| — 830 
Nowosislicy Ssrethu, Radowiec. Berhomethu, Suczawy. | i 
215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymażowa, Putu- | — 2:28 | do 
| tor, Husiatyna, Czortkowa. -- 2:40 7 do 
— | 350 f z Tuchi, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 245 | — | do 
— | 359 1 z Winnik. 
— | 450] z Bełaca, Sokalu, Lutaczowa, Rawy raskiej. 
— | 500 j z Jaworowa. t 
— 5:45 f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kowiuyrzowa, Wieliczki, Sźczu- = 3-30 | do 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Uhyrowa (p. — 400 | do Sar 
R Przemyśl. K Ea A mii = 425 § do Winnik, Kurowie. 
-= 546] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowaj, Brodów, Zbaraża, Potutor, aa | rz 
Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec, R: 612 N 
5:57 ; ka e: Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sereth 
= 5T $a Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Derethu, pe ; g š 
ł Berhomethu, Czudina, Radowiev, Brodiny, Putny. z A. A Jaworowa. 
z Czerniowiec, [ekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- :60| — do 
sielicy. 
Z ko (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, == TIOR do 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- - 735 do | 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- (p. Przemyśl). 
rowa (p. Przemyśl. i - : do 


Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przeiayśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Sale- 
szezyk, Skaży, lwama pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Pawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Bo- 
chawiny. 


RPoeieasgi 


7 Brzuchowić codziennie 511 po południu. 


— 1:01 
T51 
— |1140 | 


12:54 | 


700 


Na dworzec „Podzamcze: 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik. | l 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 
Kurowie, Winnik. A 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Ćzortkowa. 
Winnik. ' 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Gxzy- 
małowa, Zbaraża. 


Kurowie, Winnik. , . 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Osort- 

kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „„Łyczaków* : 
z Winnik. 
z Kurowie, Winnik. 
z Winnik. 


E 5 g| z Kurowie, Winnik. 
|| m 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkaini. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nab wać 
w biurze miastowam 6. k. kolei iratot ty w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro into 


a. k. kolei państwowych wl. Krasickich |. 5, drzwi nr 67 w dnie powszadnie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od g0 


8 ramo do 12 œ połędnie. 


salsa Lm e. 
Do Brzuchowie w dnie powszednie 3'20 po południu, w niedziele i rz. kat. 
święta Ż:v1 po południu. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 


do Strzja, Dechatycza, Borystaai 


Winnik. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Dusia 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chahówki, Zakopanego 
è Kochawiny. 


Z dworca „„Podzaraczeć : 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Winnik, Kurowie. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


Winnik. í 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyotľ 


niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gray- 
małowa Ozortkowa, 

Winnik, Kurowie. 

Podwoełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Fusiatyna, Załeszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


potuto , 


Z dworca „Łyczaków : 
do Wianik. 
do Winnik, Kurowie. 
do Winnik. 
do Winnik, Kurowie. 
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== Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich == 

daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 

| Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 

kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. 
7 półrocznie 6 , — y półrocznie 9 „ — „ 
~- kwartalnie 3 „p — ;, kwartalnie 4 „ 50 „ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Giówrnme lIEkspedycya ma Galicyę: 


buo dzienników 6. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana | 9 


Breuumsratormy „Gazsty Lwows:siej* płacą: 
We Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


- 
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Og teossgzenie. 


Trzydzieste pierwsze 


Walne gromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego c. k. urzędników pocztowych we Lwowie, 
Odbędzie się dnta 27 marca b. r. (sobota) o godz. 7 wieczór w sali wykła- 
dowej, w głównym budynku pocztowym na I. piętrze. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytsnie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2 Sprawozdanie Dyrckcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
8. Odczytanie wyniku lustracyi dokonanej przez delegata Związku Stowarzysteń za- 
Tobkowych i gospodarczych. 
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej eo do zamknięć rachunkowych i wniosek tejże 
ür udzielenie Dyrekcyi absolutoryune. 
5. Uchwała eo do podziału czystego zysku. 
6. Zatwierdzenie 3 członków Dyrekcyi i 8 zastępców. 
7. Wybór 12 członków Rady zawiadowczej. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej Walsego Zgromadzenie. 
9. Wnioski Członków. 
Lwów, dnia 8 marca 1309. 


Kazimierz Łaski, m. p. 
prezes. 


Stanisław Hisiski, m. p. 
sekretarz. 


umeona NA XI 


Zaproszenie 


na 


TIL Wains Zgromadzenie 


Pierwszej Galicyjskiej Spółki akcyjnej dla wyrobu sody amoniakalnej w Podgórzu, które 
Odbędzie się dnia 3 kwietnia 1909, o godzinie 11 przed południem w Wiedniu I. ulica 
Albrechta l. 8 z następującym 


porządkiem dziennym: 


R I. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, przedłożenie bilansu za rok 1968 i rełacya 
ady nadzorczej. 
II. Sprawa zatwierdzenia bilansu i udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej i 
Radzie nadzorczej oraz oznsczenie honoraryum dla tej ostatniej, 
. IH. Zstwierdzenie powołanych drogą kooptacyi ($ 18, statutów) członków Rady za- 
agdowczej, ewentualuie wybór innych osób, uzyskanie zezwolenia przewiddianego w $ 19 
atutów. 
IV, Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie jej upoważnienia do zawarcia układu 
le Spółką „Solvay-Werken Betriebsgesellschaft m. b. H.“ we Wiedniu celem objęc a 
Towadzenia ruchu w fabryce w Podgórzu. 
V. Kwentuslne wnioski. 
; Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgro- 
Magzeniu mają stosownie do $ 24 statutów złożyć swe akcye najpóźniej na 6 dni przed 
Taniem się Walnego Zgromadzenia bądźto w kasie Spółki w Podgórzu, bądź w biurze 
Bog: UPTZYW. powsz. austr. Zakładu kredytowego ziemskiego (k. k. priv. allg. öster. 
odenkreditanszalt) w Wiedniu. 


Podgórze, dnia 16 marca 1909. 


Z. Rade zawizdowczą: 

Herz, m. p. Dr. Landau, m. p. 

Wyciąg ze statutów : 

.  $ 24. Posiadanie pięciu akcyi nadaje prawo jednego głosu na Walnem Zgromadze- 
Lu. By módz wykonać prawo głosowania, musi każdy akcyonaryusz na 6 dni przed Wal 
z Zgromadzewiem złożyć wymaganą ilość akeyi wraz z niezapadłymi kuponami w ka- 
le Spółki albo też w innem wskazanem przez Radę zawiadowczą miejscu. Na złożone 
„Je otrzymają funkcyonaryusze pisemne potwierdzenia, które zarazem służyć będzie 

Jako karta legitymacyjna, uprawn ająca do wstępu na Walne Zgromadzenie, 

Potwierdzenie to będzie opiewało na imię i będzie ma niem uwidocznioną ilość gło- 
W przysługujących odnośaemu akcyocaryuszowi. Legitymacya ważną jest tylko dla oso- 
i Da której imię opiewe lub te na jej należycie wykazanego pełnomocnika. 

ą Na Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć listę złożonych akeyi i uprawnionych do 

Słosowania Akcyonaryuszy. listę tę należy dołączyć do protokołu spisać się mającego z 

Jtego Walnego Zgromadzenia. 

Wz; Najpóźniej w chwili zamknięcia listy skcyonaryuszy, którzy złożyli akcye celem 
k ęcia udziału w Walnem Zgromadzeniu należy użyczyć każdemn akeyonaryuszowi na 
502 żądanie wglądu w tę listę w biurach Spółki. Na żądanie należy każdemu akeyona- 
moari najpóźniej na trzy dni przed dniem Walnego Zgromadzenia udzielić do prze- 
4du w biurze Spółki projektu wniosków przygotowanych na Walne Zgromadzenie. 

nar Ponadto należy w tym samym czasie każdemu uprawnionemu do głosowasia akcy0- 

Juszowi dozwolić w biurach Spółki wglądu w przeznaczone dla Walnego Zgromadzenia 
Fzedłożenia i dokumenta. 

alb $ 25. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu wykonywać może każdy akcyonaryusz 
Ą > Osobiście, albo przez wykazanych pełnomocników bez względu na to, czy oni są 
W Jonaryuszami, czy też nie. Pełnomocnictwo musi być najpóźniej na trzy dni przed 
finem Zgromadzeniem przesłane Radzie zawiadowczej. 

ozostający pod opieką i osoby prawne wykonują swe prawo głosowania przez swych 

ch względnie statutowych zastępców nawet bez szczegółowego pełnomocnictwa. 

y mogą swe prawo głosowania wykonywać osobiście, albo przez swych małżonków 

9 stawowych zarządców ich majątku, abo też przez innych stosownie do ustępu 1 i 
wykazanych pełnomocników. 


brawny 
Kobiet 


LZ (2406 2—5) 


Obwieszczenie. 

Niniejszem podaję do powszechnej wiadomości, że tutejsza gmina skłon- 
na jest sprzedać najwięcej oferującemu ropę w kopalni nafty „Ratoczyn* w 
Borysławiu na jej 8%, udział brutto przypadającą a po koniec roku 1909 
wyprodukować się mającą. 

Ilość produkowanej dotychczas ropy, wynosiła miesięcznie na 8, udział, 
około 40 cystern. 

Mający chęć kupna, zechcą wnieść swoje oferty na ręce Przewodniczące- 
go gminy chrześciańskiej w Borysławiu do 25 marca b. r. 


Wrzeżożeństsro winy chrześciańskiej. 


Borysław, dnia 8 marca 1909. 
Przewodniczący: 


Aleksander Chomihski. 


A WC TC DZE OE a OC KE HE TEE KI 


___ C. k., Dyrekcys kolei państeccych we Lwowie. | 
L. 17.528/09 (2410 1—2) 


r 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie murowanej elektrowni przy warstatach kolejowych w Stryju. 

Keszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę, obli- 
czone są w przybliżeniu na 21.240 koron, t. j. dwadzieściajeden tysiecy dwieścieczter- 
dzieści koron. 

Należycie ostemplowane oferty za wspomniane roboty, które wykonane być mają 
do 81 lipca 1909 należy wnosić na przenisazych na ten cel formularzach w zapieczęto- 
wanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie budynku dla centralnej stacyi ele- 
ktrycznej przy warstatach kolejowych w Stryju“ najdalej do 24 marca b. r., 12 godzina 
w poludnie w protokole podawczyni podpisznej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też 
przysyłać je pocztą jako polecona przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na- 
deszły. 

Otwarcie waresionych lub radesłanych ofert, przy którem obeeni być mogą ofe- 
renci, nastąpi dnia 24 marea 1909 o godzinie 1 po południu. 

Wadyum które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 1.100 kor., 
złożyć je zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekcji kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w słowie do 25 
kwietnia 1909 wlącznie. 

Ogólne i szezegółowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do 
rozdania, jak również odnośne plany z przedmistem wyleżoze są do przejrzenia w od- 
dziele utrzymania i budowy kolei w gwacha e. k Dyrekcyi xolei państwowych we Lwo- 
wie, II. piętro, gdzie otrzymać można także formularze ofert, jakoteż przepisy szczegółowe 
dla wnoszenia ofert. 

Oferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia 
poszczególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów. 

Lwów, w marcu 1909. 


©. k. fyretcya kolei coństwawych we bwrawie. 


amame I WIDOKAMI Z 


Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


„URANIA“ 
w FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy Qesera Royal-Bis Comp.) 


W sobotę 20 marca o godzinie 7-mej wieczorem prelcteya prof. 
Dr. Wiktora Habna p. t: „W stuletnią racznieę Słowackiego* (z obra- 
zami świetlnymi barwnymi Uranii warszawskiej), 


poczem o godzinie 8-mej przedstawienie nowego ASS sobota 20, 

niedziela 21 (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej), poniedziałek 22 (o godz. 4-tej 

po poł. popularne, ceny do połowy zniżone), oraz czwartek 25 (o godz. 
4-tej i o pół do 8-mej wieczór). 


PROG A 5%: 
. Koncert. 


W malowniczym porcie Jaffa (Syrya). 

. Obrazy przemysłu: fabryka kspeluszy. 

. Srogi teść (farsa sceniczna). 

. Przygody handlarza końmi. 

. Olbrzymia flota Oceanu spokcjnego (Ameryka). 

. Woskowa figura (groteskowa kumoreska). 

. Koncert. 

. Na falach morza północnego (wspaniałe zdjęcia z natury). 
10. Ironia zbrodni (komedya francuska). 

1i. Historya z kominem (humoreska). 

12. Strach przed cholerą (farsa). 

13. Tańczące kwiaty (balet). 

14. Bez winy (sztuka w obrazach z życia w 12 aktach). 
15. Kalif i pierścień magika (baśń perska). 

16. Orkiestra. 

Kksżdege tygodnia nowy program. 


W poniedziałek 22 marca przedstawienie popularne (o godzinie 4 po południu) 
z prelekcyą inż. Libańskiego p. t.: „Tęczowa mowa gwiazd” (z obrazami 
świetlnymi). 

Prelekeye sobotnie od godz. 7—8: 27 marca prof. Dr. Nitman: „Wisła kolebką Pol- 
skości*; 3 kwietnia prof. Dr. Witwicki: „Wyraz twarzy ludzkiej; 17 kwietnia 
Inż. Libański: „Współczesny okultyzm, Wszystkie wykłady są ilustrowane obrazami 
świetlnymi Uranii. 

Cerny mi jse w testsze „Urawi ‘s 
(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubegich i garderoby): 

Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal, 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotele 
na III balkonie po 40 hal. i 60 bal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 4“ bal. 
i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor. 


Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcja, zniżone do połowy. 
Dia wygody P. T. Publiczności są bilety do nabycia i w handlu p. Pieleckiego 
(ni. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamzwiań w sklepie p. Wolińskiego (ul. 
Karola Ludwika). 


Kasa otwarta codziennie od 3—6 po południu. W niedziele, święta i poniedziałki 
od 10 rano. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


xm ma 
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Znakomity Francuski lepszy i tańszy od podobnych wyrobów czeskich i ni 


LIKIER GRIO mieckich, dastyluje z wyborowych Czerechów pil 


rowskich i .poleca wielką butelkę po K. 3:50, "M 
po K. 2'— firma SAN, MOUSE YHS: #E Lwów, Grodzickich 38. 


Wodociągi, kanalizacye, centralne ogrzewanie, BAM zy Ko NIE pE 
| ak Ul AViAlal 26 
elektryczne i gazowe oświetlenie wykonuje firma 35: A GG A Sia DAW sta 
Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — | techniczne i <w a 


j Lwów, ul. Hetmańska 4. GERS 


DROBNE OGŁOSZENIA Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzewski aa a R z | RZE xi. f | , 


JULIANA DĄBROWSKIEGO SOA JL 2 ż 
CI MUZYCZNE | 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym kupuje I sprzedzje stare srebro, złoto I kamienie. 
j Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- a W 
Jedyne polskie plawno mniawe 
TAg poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, | 


petitem 4 halerzy. spondencyę. | 
przy końcu miesiąca. 


Ul. Nabiełaka |. 15, miira aca | TTAASATAKEA 
2 pokoje, kuchnia i przedpokój od W A IAA D 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyja 


Hi AWA: pokoju umeblowanego, 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia. (SLI i frontowego, w zdrowej | z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, s słowem, wszysto 
wW i © części miasta, blisko tramwaju, ewen- | co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i 2% 
yS ewki tualnie z całem utrzymaniem za możli- | granicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna kryty 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. wie przystępną cenę. Oferty z dokładnem | oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. podaniem warunków ceny i opisem mic- Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 26 r% 


szkania pod lit. W. B. do Biura dzien- p - zai u o 
; REA: renumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, który 
poleca handel herbaty i kawy ników, pasaż Hausmana 9. sań sa a BO ta 


1 Ą Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. półrocznik 1 
Edmunda Riedla, Lwów. |i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. [ub i 
Ostatnie nowości 


remia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty ri : 
wa | portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „AB 
y | Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różycziego, op. 50. ) 


Za nadesłaniem A kor. markami 


Nadszedł = 
świeży transport wysyłam franeo stampilię kauozukową kom- I] Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce A 
nainowszych pletną w 3 liniach w jakimkolwiek napisie, py | fortepianowej od samego „początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w cig i 
dtt wielkości 8 ctm. długą, 2 ctm. szeroką, po- fd | roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


duszeczki patent. w każdym kolorze po 50 kai. 7i 
KRAJOWA FABRYKA PIECZĘCI A Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


A. GARFUNKEL rytownik £ AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
TAG Haka 0 I u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmann I, 9. 
JRE ny i an S n 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy {č 
Lwów, pl. Halicki L 1. 


=e AA nr e r 


Taa A OEA: 


Nakładem c. k. Namiestnictwa Zaproszenie 
l siega 


XXE. Ogólne Zgrome ndzemie 


CTTYTYTTYTTTYTY Król. Galicyi i Elionecyi | Banku zaliczkowego w Czortkowie, stowarzyszenia zarejestrowanego | | 
Parowa fabryka | Traz z ograniczoną poręką, które odbędzie się w sali posiedzeń Ra | 
y + z W, Ks. Krakowskiem gminnej w Czortkowie w dniu 31 marca 1909 o godzinie 3 PJ | 
) m 7 -e j 
„JUNTA Kapron | Nm 
cegły, dachówek, rurek d S03 Na porządku dzienzym: | 
drenowych można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. | 
b Sad Wiszni o P i pał” ul. Czarnieckiego 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 
w owej Wiszni. po cenie 7 kor, na prowincyę | 1908. 
a j Ge |z z przesylka pocztową (za frachtem) 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi rachu 
Doborowy matóryał na składzie. te 7 Ki A dla c. k. Urzędów /|ków za rok ubiegły. 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 4. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1908. 
TYYFPYRTTYTZK nie „wysyła się. 5. W myśl $ 49 statutu: 
= a) Wybór 1/3 ustępujących członków Rady nadzorczej. 


menma b) wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków. 


w Aaf ES s cz p | 
ac ja. a la dale a Mc i U 2 c) zatwierdzenie uzupełniającego wyboru Dyrekcyi i tejże zastępców. 
8 | 6. Wnioski członków. 


Na wszystkie 


4 
SĄ 


> F 1 J ie. 
bez wyjątku PISMA CONNIENNE miejscowe, zamiejscowe, A Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Gzortkowi 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR Y. 2 W Czortkowie, dnia 15 marca 1909. d 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALĘ, p Franciszek Mysłowski, Błronisłuw Kkrukiewić”% 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w nuejscu lub wyzyłką na 5 prezes. sekretarz. > 
ai o o o l KUND MACHUNG 
fjencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokotowskiego | x 
RT 717 p 4) 
Lwów, ai | Die Bielitz-Bialaer Kammgarnspinnerei hat in der auss%% 


pz ę 10 ty yt KĘ 3 Ri 2 i | 
==> Ogłoszenia do wszystkich pinu najtaniej. s2 || ordentlichen Generalversammlung vom 23 Dezember 19 


R DDD Bała Bai Bo Biaw Ró pa M Dw" ihre Aufiósung beschlossen und ist in Liquidation g getretel" 
hÁ = Zu Liquidatoren wurden bestellt: H. Gustav Hess, Fal 


„R E o |brikant in Biala, H. Rudolf Strzygowski, Fabrikant in Bia 
Obwieszczenie. H. Leopold Vogt, Fabrikant in Lobnitz, H Karl Bachrach, 
! "="; Fabrikant in Bielitz, H. Richard König, Realitiitenbesit7 
be A dniu Rh zet A 0 godzinie 6 Up od- |jn ad und H. Walter Piesch, Fabrikant in Bielitz. 
dubiger der Binelitz-Bialaer Kammgarnspim 
Spółki zarejestrowanej z ograniczoną odpowiedzialnością e im GRE AR 243 JF (1 B. aufgefordert, oi 
Forderungen innerhalb des durch die kaiserliche Ver 
Walne Zgromadzenie dnung vom 21 Juni 1873 Nr. t14 R. G. BL abgekiirzte 
tegoż Banku, na które się wszystkich członków zaprasza. Termines von drei Monaten vom Tage der letzten das m 
Porzadek dzienny: der dritten Einschaltung dieser Kundmachung in Bureal, 
E T M) der Gesellschaft in Biala oder bei H. Rudolf Strzygowś 


2. Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia ra- in Biala anzumelden. 


chunków i udzielenie Dyrekcyi absolutorym. Biala. den 12 März 1909. 
3. Wnioski tejże Rady co do użycia i rozdziału czystego zysku. : 
4. Wnioski członków. | Die Liquidatore. _ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. Í 


